AE 


Nr. 277. 


ar 
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0 din bwewa o godz. 2 popolndniu, 
prsnincjij o godz. 8. wieczorem 
omie pwiereszno zag dla Lwowa o godzinie 
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Załatanie przesilenia węgierskiego. 


Lwów d. 17. listopada, 

Jak już wiemy, węgierskie przesilenie ga- 
biretowe można uważać za załatwione — ale 
powszechne stosunkow węgierskich przesilenie, 
któreśwy już kilkakrotnie wyczerpująco skreślili, 
tylko chwilowo zułatane zostało. 

Sam przebieg zaś tego załatwienia i tej 
łataniny, znany obecnie już z pewną dekładno- 
ścią, wskazuje, ze przesilenie owo wewnętrzne 
jesi daleko fatalniejsze, niż zrazu powszechnie 


sądzono. W łonie strounictwa, które od lat kil- | 


kunastu opanowało rządy, a więc i rozdawnictwo 
urzędów i synekur, objawia się już nie zdrowa 


sem bywają nieodzownemi, ale wychylują się 
dwie fumilie, które sobin przedewszystkiem ch a 
przywłaszczyć i włudzę rzadowa i wszelkie jej 
wyływy, miancwicia ultrakalwińskich Tiszów I 
niby katolickich Andrassych, Ich to dziełem była 
ostatnia burza w gabinecie węgierskim, 
się skończyła dymisyą Szapareg“, którego powa- 
a i suaienność w pojmowaniu obowiązków wła- 
dzy była solą w oku i zaporą tym dwom fa- 
miliore, które jak ks Bismark w Niemczech 
chea we Węgrzeah założyć dynastye rządzą- 
ce obok dynastyi panującej. 

Nie wypowiadają lego pisma węgoerskia 
ale z pewnością wkrótce wypowiadać zaczną. N 
razie. gdy K loman Tisza, wobec wiadomej enancy 
acyi prymasa przeciw niemu, na Żaden sposób nie 
mógł wejść nu nowo do gubinetu, bo oznaczałoby 
to rozmyślne wytaczanie walki relig jnej, wszedł 
przynajmniej jego brat do gabinetu jako mini- 
ster do buku królewskiego, tj. jako minister wẹ- 
gierski bawiący przy krola poza granicami Wẹ- 
gier. Niemniej rogato wystąpili Andrassowie na 
pola religijnem, wywodzą”, że sami katolicy win- 
n: zaprowadzić obowiązkowe śluby cywilne, eby 
„chwała ich zaprowadzenia“ nie przypadła prote- 
stantom. Powinni byli raczej powiedzieć: neo- 
żydom, bo oni to przedewszystkiem napierali i 
napiersją ua ich zaprowzdzenie, a ezego neoży- 
dzi chca, to jest ukazem dia wszystkich wielkich 
strona ctw madiarskich. Dano więc ua razie je- 
dnemu z Andrassych posadę sekretarza stanu 
(wiceministra) przy nowym ministrze spraw Wo- 
wnętrznych. 

Rzecz jasna, iż tem się Tiszowie i Andras- 
sowie tylko na razie zadowolili, a niemuiej ja 
snem też jest, że podczas gdy sprawy węgierskie 
dotychczas szły, ogółem wziąwszy, w duchu po- 
trzeb ojczyzny, dobrze czy mylnie pojmowabych, 
odid pójdą tworami żyudvhemi aspiracyj famolij 

t nyeceb, 1 co wnet za tem wyniknąć musi, kontra- 
stamı familij, które rychło wystąpią do rywali- 
zaeyi — a decydować będą ostatecznie — przy- 
najmniej do pewnego czasu — neożydzi, wyzy- 
skując i jeduą i drugą stronę, i wszystkie ra- 
zem strony, dla interesów swojej kasty spekn- 
lanckiej. 

* Wykszywal śmy już nieraz, jak żydzi wy- 
pieraja główną rdzeń narodu madiarskiego, tj. 
szlachtę Średnią. Świeży dowód przytacza organ 
katolickiego duchowieństwa. węgierskiego", Magyar 
A'lam: 

„Wieeżupan komitatu szatmarskiego ogłosił 
właśnie wykaz najwyżej opodatkowanych w tym 
komitacie (połowa reprezentacyi  komitatowej 
skład. się według ustawy z najwyżej opodatko- 
wanych). Otóż na ogół tych 207, przeważnie 
kalejńskich wirylstów przypada 60 żydów. Nie 


, 
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można się przeto dziwie, jeżeli jutro lub pojutrze ` 


wymr:6 madjarski właściciel dobr. To bezczelne 
twierdzenie, jakoby opinia publiczna domagała 
się recepcyi Żydów (postawienie religii żydow- 
skiej na rówui z resztą uznanych w kraju reli- 
gij, dującego żydom między innemi możność za- 
wiorania małżeństw z chr.eścianami). Na całe 
gardło wrz: szczą o tej revepeyi -- ale uaród o 
niej słyszeć nie chce, Naród widzi przecie jak 
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PRAWA KRWI. 
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PAWŁA BOURGETA. 


(Ciag dalszy), 


Dzień płynie za dniem, tydzień za tygo- 
dniem, miesiąc zn miesiącem, przepaść między 
przeszłością a teraźniejszością, sięga coraz głę- 
biej, a my nie jesteśmy w stanie zaznać ni chwi- 
li szczęścia lub radości, nie umiemy żyć tera- 
„Żniejszością, nie zdolniśmy odezuwać wrażeń 
‘chwili, świeżych, żywych, zdrowych. Pstry ko- 
bierzeć coraz to innych miast, krajobrazów, osad, 


"roztacza się przed nami, me mogące uleczyć tę 


sknoty, nostalgii zu tym zacisznym salonikiem 
pełnym kwiatów, który zamieszkuje prześladują- 
ce nas czarowne widmo. Jedziemy coraz dalej i 
dalej mnożąc przestrzenie, powiększając żul, po- 
tęgując Zawiść, a ani fatalna duma nie zdoła 
Pokonać mił:ści naszej, ani miłość przezwycię- 
żyć dumy. 

Wracamy wreszcie w stanie, w jakim wró- 
cit Ksawery, z złębszą jeszcze raną w Sercu niż 
W chwili odjazdu, bardziej rozbolali, bardziej 

ezbronni. AB 

Po czternastu miesiącach bezcelowej włó- 
częgi w poszukiwaniu za Spokojem i zapomnie- 
hiem, których zdobyć nie mógł, wrócił Ksawery 
do Paryża i zaraz jedna Z pań, w której salo- 
nach częstokroć spotykał Paulinę — była to wła- 
nie ta sama pani ds Sermoise, która mu nie- 
&dyś tak straszna, tak nieuleczalną zadała ranę, 
R którą odwid: ł teraz wiedziony podobnem uezu 
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: żydowstwo pochłania ziemię węgierską, jak to 
[wviskajgce się wszędzie plemię grasuje w komi- 
tatach, miastuch i w życiu publicznem. I takie- 
mu stanowi rzeczy ma być jeszcze wyciśniętem 
| znamię prawności ?1... 

j W jak dziwny sposób wszezetą została bu- 
rza w łonie stronnictwa ministeryalaego, jaki 
'zresztą już okazuje się we Węgrzech brak mę- 
żów stanu, dowodzi ten fakt, że nie miano niko- 
go upatrzonego na posadę ministra Spraw we- 
|wnętrznych, niezmiernie ważną w takim zwła- 
| szcza kraju jak Węgry, gdzie do najpilniejszych 
zadań należy reforma administracyi. i 
| Wokerle rękami i negumi opierali się przyjęciu 
| tej teki, Jest to scena kommiczno-tragiczua, jaką 
' opisuje Pester Llcyd że wiele, wiele godzin 


(w wielkiej sali klubu liberalnego ministrowie 
| Wiekerle, Csaky, Suilagyi i Lukacs kouferowali 


Szelleim nud kwestyą, kogo zaproponować krolo- 
kwi na ministra spraw wewuętrznych, do godzimy 
(10. w nocy czekali dokoła z zwartą falangą człou- 
|kowie stronnictwa, aż wreszcie otrzymali odpo- 
|wiedź, że jeszuze do wieczora dnia następnego 
| (u. do onegdaj) ezokać będą musieli. 

To też szyderczo pisze wiedeński Fmablit: 
„Cz. kać tak długo na nazwisko nowego ministra, 
to już przecie coś takiego, czego podobno ni- 
gdzie od wielu lab nie bywało”. A trzeba wie- 
dzieć, że Fmdbiit jest rzytywany przez cesarza 
i że jako orgu min sterstwa praw zugranicznych, 
la oraz gabinetu austryackiego do najważniej- 
| szych poruczeń, Z któremi ten gabinet obawia 
| się wystąpić w swojej Starej Pressie, na rozkaz 
zuwsze pełaa przed Węgrami — u dzisiaj z nich 
się odważa szydzić! 

Teke ministra spraw wewnętrznych otrzy- 
wa Hieronymi. Będzie to nominacja pod wielo- 
ma względami osobliwa. Po pierwsze, p. Hiero- 
nymi kończył szkoły te-huiczne, a nie jurydy- 
czne, nigdy w administratyi politycznej, choćb 
tylko w komitatowej nie brał udziału, był tylko 


posady sekretarza stanu w ministerstwie komu- 
nikacyi, i położył pewne zasługi na poln kolej- 
nictwa. Wreszcie niedawno temu mianowany Z0- 
stał prezydentem najwyższej węgierskiej Izby 
obrachunkowej. 

Zkąd ta kwalifikacya na ministra Spraw 
wewnętrznych ? Na to odpowiadają, że p. Hie- 
ronymi wydsł niegdyś dzieło o administracji 
francuzkiej, Jużcić może się p. Hieronymi oka- 
zać dobrym ministrem spraw wewnętrznych, ale 
jakież to ubóstwo między Węgrami, skoro nie 
mogl: z pomiędzy siebie kogo innego wybrać na 
tę arcyważną posadę! P. Hieronymiego musiano 
nawet przemocą nakłonić do przyjęcia jej, gdyż 
iako prezydent majw. 14by obrachunkowej posia- 
da rangę i płacę ministra, a prowadzi żywot 
idealnie spokojny. 

Owoż zgoła nie to ciekawem jest, co obe- 
enie we Węgrzech nastąpiło, zle to, eo dopiero 
nastąpi... 
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Lwów 17. listopada. 


Za powyższy artykuł został dzi- 
|siejszy numer skonfiskowany. Wyda- 


jemy drugi nakład 


| 


, wspomnianego artykułu. 


z Opuszczeniem 
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spodziewanych nowin. Pani de R:ffraye owdo- 
wiała. Maż jej umarł nagle i to w kilka tygodni 
po wyjeździe Ksawerego. Sama wieść o tem 
wdowieństwie zdolną była poruszyć go do głębi. 
W dalszym ciągu dowiedział się jeszcze, że 
w chwili śmier=i męża Paulina była w poua- 
żnym stanie. Obecnie ma córeczkę, Przyjście 
dziecka na świat o mało własnem nie opluc.ła 
życiem. U ało się jeduak uratować ją. Wyzdro- 


wiswsiy, Opuściła natychmiast Paryż, a dzięki ) 


nieszczęśliwym operacyom fiunusowym niebo- 
szczyka Ruffraye'a ma być na pół zrujnowaną. 
Sprzedała pałac, powozy, konie i oświadczyła, 
że zamieszka stale w okolicy Jura, w majatku, 
w którym się wychowała. I nie domyślającć się, 
że zatapia Ksaweremu nóż w świeżą jeszcz» ra- 
nę a może właśnie ciesząc się widokiem jego 
boleści, okrntna paryżanka dodała z uśmie- 
chem, Że nio wierzy w długotrwałość tego wy- 
goania, 

— Zobaczymy ją wkrótce w Paryżu, jako 
pania de Vernantes, piękniejszą jeszcze 1 bardziej 
załotną jak przedtem, De Vernantes ostatnimi 
czasy nie wychodził prawie z jej domu a i te- 
raz tygodniami calemi przesiaduje w Mołamboz... 

— I pomyśleć - mówił Ksawery sam do 
siebie, wychodzące z tych odwiedziu bardziej je- 
szeże nieszczęśliwy — pomyśleć, że mimo wszyst- 
kiego, com doświadczył, com widział. litowałem 
się jeszcze nad tą kobietą, byłbym do niej na- 
pisał! Upokorzyć się?... Nie nigdy! Ona mnie 
nigdy nie kochała. Byłem zubiwlą jej zmysłów 
i wyobrażni... Nie było wtenczas obok niej pra- 
wdziwego kochanka. Poróznili się przedtem, bo 
go zapewne zdradzała. Zastępowałem go w mię- 
dzyczasie. Powrócił a ona powzięła myśl zatrzy- 
mania nas obu... Nieszczęśliwa! Gdyby mnie była 

| kochała, człowiek ten, jedyny powód naszego 
zerwania, stałby się dla niej wstręteym prze- 


tiem, jakie zrujnowanego gracza przyprowadza | stałaby go przyjmować po moim wyjeździe... 
© sali gier — ndzieliła mu dziwnych, najmniej Í A przecież jakże to boleśnie wiedzieć, że jest 


We Lwowie — Piątek dnia 


saky i | 


; Ai i | hr. Szaparym, Ludwikiem Tisza i Kolomnnem j 
tendencya ku przemianow, jakie wszędzie z ezn- | z hr. Szeparym, } 


inżynierem komitatowym, i nareszcie dobił się | 
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Wundt o hypnotyzmie i peddawaniu 
myś.nejn. 


W ostatnich czasach 
Prelom i innym mistykom fin ć sè 
3zano nieobjaśnione jeszcze nhależyć e «j miom: 
z dziedziny hipnotyzmu i pońdawsui: mysl: epo 
z okultyzmem 1 mistycyzmem, przeż to utru 
dniono ich metodyczne i jedynie stosowne t. j. 
uaukowe traktowanie. A że w dodatku wiek 
| nasz, prócz innych dręczących epidemij, ulega toż 
| nagminnie amatorstwu, zgłoguiali wrażeń ci pa- 
nowie, rzucili się nu nieogroc.one pole doświad- 
czania. 

Nie dziwnego, że w tukich warunkach pe- 
symiści z Hartmapem rzeki, sobie: 


„Nie warto doświadczać, bo to do niczego 
nie prowadzi; mędrzec i bez tego potrafi to s0- 
bie wymędrkować.* 

Tymczasem lekarze, jak Forel (którego 
dziełko o bypnotyzmie wyszło z. r. w polskim 
przekładzie), Moll z Berlina, Charcot z Pary- 
ża i inni doświadczali dalej rzekomo metody- 
cznie. 


Nagle teraz pojawia się dziełko słynnego 
psycho-fizyologa Wilhelma Wundta, (Ueber Hy- 
pnotismus und Suggestion. Leipzig, Engelmann), 
które ostrym nożem krytyki rzeże dotychczasowe 
metody badania hypnotycziego i stara się nowe 
wskazać drogi, oddzielając ściśle naukę od mi- 
stycyzmu, nieszczęśliwie poemotane. 


tę" 


(s) takim 
t 


A 


Choć już same poglądy tego uczonego w tej 
sprawie są godne uwagi, najgłówniejszą jednak 
część dzieła jego, stanowi właśnie wstęp, t. j. 
wspomniana krytyka, z kiórę łączy Się ściśle 
rozdział trzeci: „Poddawanie myślne jako meto- 
da doswiadezalna*. Spróbujemy streścić przed- 
stawienie rzeczy w tej części i rozwój myśli. 


Przyjrzawszy się rozwojowi dctychczasowe- 
mu badania hypnotycznego, przychodzi Wundt do 
przekonania, że połączenie hypnotyzmu z okul- 
tyzmem, uwarunkowała wewnętrzna pokrewność 
zjawisk w obu dziedzinach, Wszak i w filozofi- 
cznem piśmiennictwie dzisiejszem objawia się 
coraz wyrażniej skłonność do mistycyzmu! Ude- 
rzejąca i wielemowna analogia! Na szczęście je- 
dnak, jak prawdziwa filozofia bez tej przymieszki 
obejść się może i musi, tak łączenie hipnotyzmu 
z okultyzmem jest tylko zanieczyszczeniem tere- 
nu pierwszego, wprost szkodliwem. 


Jeszcze bowiem nie npadła inteligencya 
j ludzka ink nisko, by me mogąc zaraz wszystkie- 
go dociec, potrzebowała się uciekać do obalwnia 
praw Kopernika, Galileusa, Newtona, Kanta, do 
nieszczęśliwie z idealnej umiejętności — jaką 
jest matematyka — przeniesionego w sferę Świa- 
ta naszego czwartego wymiaru. Dalekobyśmy 
doszli, zdając postęp nauki i ludzkości na łaskę 
duchów pukających, medyów magnetycznych, hi- 
steryczek i oszustów! 


To wszystko niepotrzebne. Hipnoza i pod- 
dawanie myślne wedle Wundta to niezwykłe 
(abnorm) stany duszy, mające swe wzory fizyolo- 
giczne w śnie i sennem widzeniu (Schlaf und 
Traum). a biegnące tylko w odmiennym kierun- 
ku bez narnszania praw powszechnie uznanych. 
Wskutek swej istoty jednak usuwają się one 
z pod ścisłego badania i nie można ich wciągać 
w zakres psychologii doświadczalnej. 


M'strzowsko powiada przy tej sposobności 
Wundt: „Jak nie wolno na snach, manii lub 
idy‘ tyzmie budować cał») psychologii, tak samo 
na bypuotyzmie. Przedewszystkiem jednak jestto 
dowodem calkowitego zapoznania istoty metod 
doświadczalnych i ich znaczenia w psychologii, 
jeśli szermierze hypnotyzmu Środki hypnotyczne 
i różne czynniki wpływ wywierające na hypno- 
tyzowanego poduoszą do goduości metody do- 
świadczalnej psychologii. Największa część tych 


słabą, może biedną i nie nie módz dla niej uczy- 
nić... wiedzieć, że jest wolną i nie módz, nie 
chcieć, dać jej swego nazwiska. 

Straszne to było cierpienie. Dziś przemi- 
'nęło już, ale lata całe nosił młody człowiek ten 
ierężar w sercu, a nic wątpliwości jego i skru- 
(pułów obaw i podejrzeń nie rozwiało ani nie u- 
gruutosało lab upewaiło. O Paulinie mało co 
kiedy słyszał, wiedział, że ©lągle mieszka na wsi, 
ż- nie wyszła powtóruie 74 mąż, że pan de 
| Veraantes stalym ul sej orzyjacielem aż do 
(swej Śmierci, która u lut po opisanych 
| wypadkach nastąpiła. A re.» ou» zwolua wszel- 
i kie dawniejsze stosunki 1 zu pomosi, przestano 
o niej mówić; zapomniane. Jedew Koawery Za- 
pomnieć jej: nie mógł mimo, Ż wcuy bejeni 
jej Dir wymieniał, że unikać wszystk ch, ksor-y 
ją dawniej znali i wyst:zegał Se jinik da € 
o niej wzmianki, Zbyt silne, potęznu uczucia dą- 
czyły go ze wspomnieniem Pauliny. zbyt wiele 
zaznał był zrazu czarownych rozzoszy, zbyt wie: 


le uastępnie przęcierpiał a nadewszystko zbyt| 


wiele bezustannie marzył i myślał o niej, io 
swych przejściach. Nawet potępiwszy Ją i porzu- 
ciaszy nie uabrał absolutnej pewności jej winy. 
Dziwnym objawem tego rodzaju 
ułaśnie ta niemożność stałego uwierzunia za- 
rowno we Wierność jak 1 w zdradę ukochanej. 
Wszystkie dowody jej niewierności nie zawsze 
wydawały się Nayra-owi równie ważnymi, ró- 
wnie niezbitymi, Często bromł w swem sercu 
sprawy tej kobiety, której usunięcie się od świa- 
ta, i stałe niezgłaszanie się do niego nową sta- 
nowiły zugadkę, 

A jeżeli świat oczernił tylko jej stosunek 
z Vernantes'em, jeżeli to nie ona weszła wów- 
czas do pomieszkania przy ulicy Murillo? Jeżeli 
tylko ważny jakiś przypadek zmusił ją duia tego 
wyjść z domu mimo słabosci i bolu głowy? 

Podobne wątpliwość: bardzo wcześnie w nim 
się obudziły. Mimowoli w chwilach takich myśli 


| | 
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;czynników nie zasługuje — biorąc rzecz nau- 
"kowo — wcale na nazwę doświadczeń. Do- 
„świadczenie tam tylko naukowo możliwe jeste 
gdzie przedmioty w grę wchodzące metodyczni, 
(opanować można. A wieleż to przypadkowości 
i okoliczności ubocznych trzebu rozważać przy 
każdej hypnozie!a 
VW rokiem sat 
filozof leski tyuu 
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szeiryu vetol bata- 

ma d Świ-deseliegn, ze 0 wiele sera- 
„wniojszyjmi 1 sposobuiejsami do cebjagnienia 
zjawisk hypnotyczuych, niz wycwic'eni nawet 
hyvnoryści, sa psychologowie, wtajemwiczeni 
w sprawy prawidłowego Życia psychicznego o 
wiele lepiej. 


Usta Jal, 


Psyebologia jednak sama przez się nie 
zdoła jeszcze wyjaśnić hypnotyzmu, do tego zda- 
nia jedynie powołaną będzie psych: fiyologia. 
Z niej przyjmnie sam jej twórca i premier na- 
stępujące prawo, które zastosowuje do hipnozy: 
„Gdy większa część mózgu wskutek wpływów 
wstrzymujących czynność jego, przejdzie w stan 
utajonego funkcyvonowania (funktionelle Latens) 
wtedy wrażliwość reszty funkcyonującego mózgu 
na napływające wrażenia wzrasta. 


„Naturalnie stopień tej wrażliwości będzie 
tem wyższy, im mniej sił utajonych, a znajdu- 
jących się w organie centralnym przez poprze- 
dnie wyczerpanie zostało zużytych.“ 


W myśl t-j zasady tłamaczy się hypnoza 
tem, że wskutek pewnego wyobrażenia ruchu itp. 
wywołanego u osoby hypnoty”owanej składniki 
mózgowe wprawione w stan jednostronnego, lecz 
silnego pobudzenia, dosiągnać mogą wysokiego sto- 
pnia pobudliwości tem bardziej, że inuostronne 
związki myśli i zewnętrzne wpływy nie działają 
na hipnotyzowanego. 


Zadalekoby nas zaprowadziło szczegółowe 
rozprowadzenie tych myśli przewodnich wielkie- 
go myśliciela. Musimy, zaznaczywszy je, poprze- 
stać na tem, w przekonaniu, Że zaciekawieni na- 
szą wskazówką, a zajmujący się sprawą hypno- 
tyzmu, przestudyują sami to najnowsze dzieło 
Wundta, które nie zabagnia też strony prakty- 
cznej kwestji. 


Zdaniem Wundta hypnoza ma wielką przed 
sobą przyszłość w lecznietwie chorób nerwowych 
np. histeryi i innych, ale winna być uprawiana 
tylko przez lekarzy. Precz z laikami w niej — 
kończy — bo jak ogień w ręku dzieci może stać 
się niebezpieczną i szkodliwą. 


Korespondencye. 


Berlin d. 15. listopada. 


(Artyści śmierci. — Idea o ankiecie chemików. — Ile będą 
kosztowały Niemey bataliony rosyjskie pod Grajewem ? — 
Nędza. — Usługa żeńska). 


Gdyby dusza moja skutkiem kary wleść 
miała w ciało jednego z przyszłych pruskich 
zwycięzców przyszłego Sedanu, to w chórze mię- 
szanym, jaki się dziś odzywa ze wszystkich stron 
na temat zbrojeń i wojny z pewnością wykrzy- 
kiwałbym ; „I ja też jestem artystą — śmierci !* 
I ja też poledz chcę na polu bezimiennej sławy ; 
i w mojej też krwi niech umoczy przyszły hi- 
storyk pruski pióro, a malarz bitew pędzel. 
A nie cheę być landwerzystą, bo ten gatunek 
obrońców ojezyzny ma tylko „dobrą wolę umie- 
rania, ale nie ma sił po temu“, jak to loicznie 
udowodnił jeden z geniuszów rządowych w Mi- 
litórisches Wochenblatt. Taki łandwerzysta ma 


żonę i dzieci i gotów się u frontu namyśleć. 
Odkąd czytałem pracę 
„O znaczeniu wojny“ 


Nie, to nie mój ideał. 
jenerała Bogusławskiego 


Meee, e e a 


jego kierowały się nieprzeparcie ze smutkiem i 
tęsknotą ku temu dziecku, które wzrastało pod 
okiem Pauliny. Cierpienia jego stawały się nie- 
zgłębione, ilekroć pomyślał, iż dziewczynka ta 
| może jest jego córką. 

Może... Jak to okrutnie niewypowiedzianie 
boli nie mieć pewności czyja krew płynie w ży- 
łach małej niewinnej istoty eo do której natura 
każe nam się w sercu w sumieniu zapytać: 
A może jej krew to krew twoja własna, może 
to ty dałeś jej życie... A rozum i rozwaga do- 
rzuca: nigdy, nigdy nie nabierzysz pewności. 
Matka sama niewie może, kto jest właściwie oj- 
cem jej dziecka, 

Jakież Źródło nieustannego smutku i tę- 
sknoty powstaje wskutes zersdy kobiety! Jak 


Sosi o jej Aiewkruosui paraliżuje I ubezwładua 
| Taye haea taj uoy wy seren Z ja- 
(kac Wuni Ge uei wylaniem 


Ł JaKienl ug gr. 
t RKsswery, nie mający p- 


stulerei s Ostry Że duych 
| blriszoch erewuych 


, byłby sę oduał pi lęguo- 
| Wamu tego dziecku, jukżeby je kochať gorąco, 
gdyby mie stracił wiary w jego matkę. Miasto 
tego uczuwał śmierteluą obawę, niemal wstręt na 
myśl, że jakaś nieprzewidziana fatalna okoliczność 


rozwiązania zagadką, której sama obecność od- 
swieży w nim najboleśniejsze wspumnienia. 
Urządził się więc tak, że nawet nie wi-dział, czy 
dziecko może jego dziecko — żyje czy 
umarło. i ; 

Los oszczędzi? mu dotychczas tej próby, 
tej męki spotkania się z dzieckiem lab matka, 
a wewnętrzny uiepokój trapiący go bezustannie 
miał przynajraniej tę dobrą stronę, iż powstrzy- 
'mywał gu od zwykłych szaleństw tak zresztą 
paturalnych w włodym wieku i przy wielkim 
majątsu. Jak wszyscy, ktorzy skutkiem n escezę- 
śliwej miłuści noszą w sercu krwawiącą Tarę, 
odduł się znowu dawnym denerwującym rozmy- 
ślaniom i marzeniom, nie pragnął już me i nie był 
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Rok XXXI. 


Gegłoszenia i przedpłatę przyjmują 
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej*, ul. 
Czarnieckiego 1. 2 (sklep), księgarnia Jakubowskiego 
i Zadurowicza plae Marjacki l. 10, tudzież „Biuro 

Dzienuików ulica Karola Ludwika 1. 9. 

Pęłoszania przyjnanja : 

W PARYŻU: C. Adam (Ciborowski), B2 Rue du Tour- 
Paris. We WIEDNIU: Haasenstein £ Vogler 
(Otto Maas), Walńischgasse 10; Rudeli Moose, Seiler- 
städte 2; A. Oppelik. Granangergasse 12; .:. Duke 
Wellzeile 6; H. Schallek Wollzeile 11 į J. Danne- 
berg I. Kumpfgasse «. — W HAMBURGU: A.S ciner. 
W FRANKFURCIE u. M. Haasenstain & Ve er. i 
8. L Danube et Comp.-- W WARSZAWIE: R ch- 


man et Trendler. 
ULNA CULONZEN : Ggřosaeðia EWTCISjNO z» 
jedncerzpaitoww wiersk lub jugo miejsco 5$ cz. — Re. 


klamy Í Naueslame za wiary: lub jeg» miejsca 0 .t 


Sara RR CA 
wiem i wszystkim to głoszę, że prawdziwy bo- 
hater nie myśli, ale daje się zarzynać, wiem też, 
że krew moja musi popłynąć, aby niemieckim 
poetom i artystom nie brakło szezytnych tema- 
tów, wiem, że muszę śmiercią „moją dać przy- 
kład poświęceaia, hartu, s ty charakteru, że prze- 
znaczeniem moiem, iako pruskiego żołnierza, 
w szeregach tysięcy, aby zgładzić 
wszelką niewieścia bojaźń w narodzie. 

Jestem bohaterem, nia mw co mówić. Na- 
leżę do tych, ktorzy głosawaliby be namvsłn va 
pomnożeuiem el tu =. jskoreg | m4 W SIUM 
| poborem nejie! sdszych ludzi w narodzie. W tych 
młodych ludziach inna krew ;łynie, bez opamię- 
tania rzucają się w ogień. Szkoda. że nie mam 
wotum w Reichstagu. Nietylko głosowałbym za 


przedłożeniami Capriv ege, ale świsiną mam 
mysl.. a jeśli by ja przyjęto, Niemcy «kryłyby 


się chwałą wiekową. Proszę zważyć: krew pole- 
głych bohaterów bywa jak zwykłych śmiertelni- 
ków czerwoną. Ne robi to naturalnie żadnego 
wrażenia. Przytem, ci nikczemni Francuzi przez 
jakąś szatańską protekcyę nalury, mają takiej 
samej b'rwy soki ożyweze. Na pobojowiska-h 
nie ssosób tedy odróżnić krwi, która ma być 
przedmiotem przyszłych pień H: merów pruskich 
od krwi zwykłego Francuza. Czy nie możuaby 
zwołać ankiety chemików niemieckich, aky po- 
myśleli nsd injekcy4 jakiegoś barwika w orga- 
nizmy żośnierzy wysyłanych w bój, Dajmy na to 
zaburuioncby krew na zielono i użyczonoby jej 
wł-sa Sci fosforyczuej! Ach, jakby to zajaśniała 
po nocach na pohojowiskach bohaterskość nie- 
miecka, 


Może kto chwyri się tej idei; tymczasem 
sylabizuję codzień czterowiersz Foliksa Dahna 
wyśmiewający barononę Sult:er i jej dążenia 
pokojowe. Gdzież kom ś w Prusiech o pokoja 
mysleć! Alboż nie opowiada nam Kreuz Zuilung, 
która przecież przedłożeń wojskowych nie broni, 
że kilka nowych batalionów kawaleryi rosyjskiej 
przybyło do Grajewa? Tych kilka batalionów 
kosztowsć będzie Niemcy 65 milionów marek 
rocznie. Bardzo to nieostrożnie ze strony Rosyi 
narażać swoich Ssasiadów w ehwiii, kiedy chce 
sobie od nich pieniędzy pożyczyć, na tak niemiłe 
wydatki. Niech się potem minister Witte nie 
dziwi, że mu w Berlinie ani centa nikt nie po- 
życzy. A Vosstsche Zeitung, czyż nie przyniosła 
onegdaj senzacyjnej wiadomości o „zawarciu 
stałego układu między Rosyą a Francyg? Wpra- 
wdzie nie wie ta gazeta, co się ustaliło w tym 
układzie, a czytelnicy jeszcze mniej wiedzą — 
ale z takim sceptycyzmem nie zachodzi się da- 
leko. Trzeba nam drżąc, słuchać każdego szele- 
stu wietrzyka, trzeba nam się zbroić i zbroić. 
Pod przyszłym bowiem Sedanem — jak opowiada 
Nordd. Allg. Zig. — nie taktyka 1 pierwsze zwy- 
cięstwa, ale dłuższa wytrzymałość przeważy szalę. 
Wypadnie walczyć do ostatniego działa, osta- 
tniego poświęcić żołnierza. Z artykułu tego pół- 
urzędowej gazety dowiedziałem się tedy, ile przy- 
szłe zwycięstwo kosztować będzie Niemcy. Zdaje 
się, że około 5 milionów ludzi — przepraszam — 
bohaterów. Czas by już był rozpisać konkurs na 
przyszłe poematy pochwalne, epopeje itd., bo po 
wojnie nie będzie może i Homerów w kraju, zo- 
staną tylko dzieci i kobiety. Będzie to „wojna 
prawdziwie ludowa“, wyczytałem. Potrzeba tylko 
lud zawczasu kształcić, aby Niemey nie wyszły 
na spotkanie z wrogiem ze źle wyćwiezonymi 
rekrutami, jak francuscy w r. 1870. 


Otóż to kwestya z tem kształceniem. Są 
ludzie tak niepatryotyezni, czy głupi, którzy 
twierdza, że gdyby „wyćwiczonym” pruskim żoł- 
nierzom wypadło zmierzyć się z milieyą szwaj- 
carską, to przy równych z obu stron siłach, a 
nawet przy nieco przeważających ze strony Nie- 
miec, wychowankowie Moltkego sromotnie tyły po- 
daliby. A ta Szwujcarya ma tylko trzy miliony lu- 
dzi a na wojsko swoje wydaje tylko 20 milio- 
nów marek roczuie. Za tę sumę wykształca je- 
dnak 202 tysięcy Żołnierzy pierwszego i 296 ty- 
sięcy drugiego powcłania razem więc około pół 
miliona ludzi. 


wstanie nawiązać więcej jakiegokolwiek powa- 
żniejszego trwalszego stosunku, czy to w tak 
zwanym świecie czy w półświatknu. 

Ztąd to — najzłośliwsi nawet nie zdołali 
wymienić hrabinie Sceilly Żadnego nazwiska, 
żadnego skandalu z jego złączonego imieniem. 
Nie wesołe przyjemności i rozkosze, jakiemi od 
czasu do czasu starał się zagłuszyć trapiące go 
smutki, tak samo jak i cała nieszczęsna zbyt 
odległa i zbyt krótca historya jego miłości, nie 
doszły do wiadomości ludzi w towarzystwie któ- 
rych się obracał, zwłaszcza że wkrótce po po- 
wroce znów Paryż opuścił, ws'ąpiwszy powtór- 
nie do rządowej służby i wystarawszy się o po- 
sudę przy jaziemś odległe:n poselstwie. Prawie 
natychm ast zmienł ią na inuą, druga na trze- 
cia i tak dalej i ósl j oauowany nieprzezwy- 
cieżową Mania ciuzłej zniaay miejsca pobytu i 
otucee, ja c0 której tak łatwo pozuać ludzi do- 
tenietyeh eiężki, dł gotrwała chorobliwa bole- 
ścią, niedhiaąę się micen uleczyć. Naodwrót 
sama ta mana, nudy i eZrelowość wykolejouej 
|egzy-teucyi, wstręt Jaki obecnie ucznwał do 
wszelkiego zepsucia, jako też zupełne moralne 
osamotniesie, wyrabiało w nim żądzę jakiegoś 


zazdroś i jest | moze go postawić oko w oko z tą żywą nie do | odrodzenia się, rozpoczęcia jakby nowego życia, 


| mimo że dawoe wspomnienia odiierały mu na- 
| dzieję w możność spełnienia tych pragnień. 
Tyloletnie cierpienie zrobiło zeń innego 
człowieku, uczuw-jącego tyle wstrętu do zaka- 
zanej miłości, ilo tawniej pożądał jej i łaknął, 
spragnionego spokoju i równowagi ducha, jak 
przedtem pragnął wrażeń i burz. 
l W tem leżała cała tajemnica jego zachwy- 
tu, gdy po wzieciu stanowczej już dymisyi i za- 
mies.kaniu w Paryżu, spotkał u pani de Jurdes 
Henrykę. 


(C. d. n.) 


Niemcy trzymając się takiego systemu, mo- 
gliby przy ludności 50 milionów uzbroić 8'/, mi- 
liona żołnierzy z wydatkiem rocznym 340 mili- 
onów. Dziś wydatek na wojsko wynosi 437 mi- 
lionów marek, (prócz tego na marynarkę 45 mi- 
lionów) a jeśli przedłożenie Capriviego przyjęto- 
by, wzrośnie budżet wojskowy do 500 milionów 
marek rocznie! Jest to cyfra dwukrotna tego, co 
wydawano na wojsko w r. 1872. Oto, do czego 
po dwudziestu latach doprowadziło zwycięstwo 
pod Sedanem. Jeszcze jedno takie zwycięstwo a 
Niemcy pójdą z torbami. 

W roku 1871 wzięto kontrybucyę pięcio- 
miliardową. Wielką część z tej sumy wydano na 
dotacye jenerałów, na twierdze, drogi strategi- 
czne, utworzono skarb wojenny. A po wszyst- 
kiem wydano w ciągu lat dwudziestu 11 miliar- 
dów i 600 milionów marek gotówką na cele woj- 
skowe i zadłużono się na 1700 milionów. W su- 
my te olbrzymie nie wliczono wydatków gmin 
na kwaterowanie, przyczynianie się do budowy 
koszar itd. Niemcy koniecznie chcą rywalizować 
z Francyą, niepomne, że rok za rokiem stokil- 
kadziesiąt tysięcy najpracowitszych robotników 
wygania głód za ocean, niepomne, że ludność 
miast tj. centrów, gdzie się roboty szuka wzra- 
sta w przerażający sposób, a ludność wiejskich 
okręgów w równie przerażający upada, lub w 
najpomyślniejszych razach trzyma się w dawnym 
stanie. Francya w tym samym czasie wydała 18 
miliardów z kas państwowych na wojsko, a z 
kas gminnych tytułem subwencyi na szkoły woj- 
skowe, na drogi, kwaterunek, koszary i na re- 
zerwistów około 17 miliardów a więc razem oko- 
koło 35 miliardów!!! 

I tego Niemcy przeboleć nie mogą. Tym- 
czasem nędza wzrasta z dniem każdym. W roku 
1891/92 14.000 osób szukało w jednem z ber- 
lińskich przytulisk wsparcia, noclegu. Niemoral- 
ność, bezgraniczne wyuzdanie klas wyższych a 
zbrodnia i występek klas biednych, nasuwają 
najpoważniejsze obawy. Niedawno w Darmstadczie 
15 „stowarzyszeń obyczajności* obradowało nad 
środkami reformy społeczeństwa. Ale czego te 
towarzystwa dokażą? Po skandaliczny:a procesie 
Heinzego, który odsłonił w okropny sposób ta- 
jemnice berlińskich miłostek ulicznych i kawiar- 
nianych, gdy prezydent policyi wystąpił z zamia- 
rem wzięcia usługi żeńskiej w restauracyach pod 
opiekę policyi, jak na to ze wszech miar zasłu- 
guje — nocypały się takie protesty, że musiano 
zaraz porobić mnóstwo zastrzeżeń w tem rozpo- 
rządzeniu. W Berlin'e jest 200 kawiarń i restau- 
racyj z „usługą żeńską“. 

Kelnerki zarabiają po 50—150 marek, 


; | jak 
twierdzą ich pracodawcy. To nażuralnie jest fał 


szem! A jest kelnersk w niektórych lokalach 25. | pra 


Obok tej niewesołej strony stolicy, inna może 
jeszcze smutniejsza zwraca uwagę rządu na sie- 
bie, a tą jest niebywałe zaniedbanie młodzierzy. 
Berlin dokazał tego, czego żadna stolica Euro- 
py — wychował bowiem istną bandę dzieci, ży- 
jących z kradzieży z włamaniem się. Czyta 


- |zorycznego adjunkta 


kiem zaś umierający Gruica wyraził się, że 
paaeśsciowai przez Wukotica zabójstwo nań 
yło. 

Tak dziś sprawa stoi, o ostatecznym wyni- 
ku nie omieszkamy donieść. 


LINIS p L 


KRONIKA. 


Lwów dnia 17. listopada 1893 r. 


Zapiski osobiste. P. Alfred Deyma, dyre- 
ktor ruchu kolei państwowych we Lwowie rozpoeznie 
z dniem dzisiejszym podróż inspekcyjną w obrębie tu- 
tejszej dyrekoji. 

Mianowania. Sąd krajowy wyższy w Krako- 
wie zamianował kancelistami do prowadzenia ksiąg 
gruntowych kancelistę sądowego w Krakowie Józefa 
Pomianowskiego przy sądzie powiatowym w Chrza- 
nowie i tyt. wachmistrza żandarmeryi w Nisku, 
Grzegorza Meteszkę, przy sądzie powiatowym w Kro- 
ścienku. 

Minister skarbu zamianował Juliusza Draka i 
dr. Jana Skwarczyńskiego starszymi komisarzami 
skarbowymi przy lwowskiej dyrekcyi skarbowej. 

Krajowa dyrekcya skarbu zamianowała ukwa- 
lifikowanego tyt. wachmistrza Żandarmeryi Jakóba 
Tutaja; ukwalifikowanego sierżanta Wilhelma Hoen- 
dla; praktykantów podatkowych: Ignacego Siemień- 
skiego, Józefa Sielczyka, Władysława Lisa, Ludwi- 
ka Pieńczakowskiego; prowizorycznych adjunktów po- 
datkowych Alfreda Btrigla i Antoniego Świdowskie- 
go; praktykantów podatkowych: Edwarda Czerem- 
kiewicza, Mieczysława Samlickiego, Karola Zawa- 
dzkiego, Józefa Lityńskiego, Augusta Kłodnickiego, 
Józefa Kurzeję, Józefa Nakryjkę, Józefa Horbacze- 
wskiego, Włodzimierza Zakrzewskiego, Kazimierza 
Lubowieckiego, Tadeusza Władystawa 2ga im. Da- 
szyńskiego; prowizorycznego adjunkta podatkowego 
Michała Rewakowicza ; praktykanta podatkowego Jó- 
zefa Mazurkiewicza; prowizorycznego adjunkta poda- 
tkowego Michała Stawińskiego; praktykantów poda- 
tkowych: Tytusa Jaworskiego, Zygmunta Terleckiego, 
Kazimierza Herbsta, Kamila Opolskiego, Stanisława 
Bugajskiego, Bazylego Hawryłowa, Antoniego Podfi- 
lipskiego; prowizorycznego adjunkta podatkowego 
Marcina Bnjska: praktykantów podatkowych; Feliksa 
Banasia, Jana Woźniackiego, Leona Łomeja; prowi- 
zorycznego adjunkta podatkowego Jsna Wilusza; 
praktykantów podatkowych: Jakuba Krynickiego, 
Maurycego recte Mojżesza Reicha, Abrahama Hoch- 
hausa; prowizorycznego adjunkta podatkowego Kami- 
la Strojnowskiego; praktykantów podatkowych: Lu- 
dwika Zajedlewskiego, Zygmunta Błockiego; prowi- 
podatkowego Franciszka Jeżka ; 
ktykantów podatkowych: Franciszka Święcha, 
Wojciecha Mrozka, Szymona Głockiego, Stefana Wi- 
tkowskiego, Szczepana Czernikowskiego, Juliana Pa- 
siecznickiego, Filipa Rakowskiego; prowizorycznego 
adjunkta podatkowego Marcina Baziaka; praktykau- 
tów podatkowych: Józefa Knapczyka, Józefa Najda- 
łę, Teofila Szpytkę, Jana Michalika, Stanisława Jur- 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 18. Listopada 18%2. 


26 obrażeń cielesnych (między temi złamanie żebra, 
kości w głowie i zgniecenie wątroby) wśród stra- 
snych cierpień zmarło, Czternastoletni ten zbrodniarz 
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je też umowa Towarzystw okrętowych z rządem Sta- 
uów Zjednoczonych wedle której w Nowym Jorku 
„nie będą mogli w przyszłości wylądowywać podróżni 


mimo dowodów swojej winy, wypierał się podczas jadący na niższym pokładzie, wychodźcy zaś, którzy 
„rozprawy wszystkiego, ława przysięgłych uznała go ¿celem uniknięcia 20-dniowej kwarantanny, jakto za- 
jednak jednogłośnie winnym, a trybunał skazał go ; zwyczaj się działo, podawali się za pasażerów wyż- 
„na 2 lata ciężkiego więzienia, obostrzonego ciemnicą . szego pokładu, nie będą odtąd jako tacy uważani. 
(w dniu 26. czerwca. Prokuratoryę zastępywał pan; Tą umową położono na razie kres wychodźtwu do 
| Juljusz Gizowski, obronę p. dr. Michał Grek. Jako ; Ameryki i dlatego dla uniknięcia niepotrzebnych strat 
; charakterystyczną rzecz podnieść należy, że w świa- {i kosztów wiadomość o powyższym stanie rzeczy dla 
jdectwie wystawionem oskarzonemu przez zwierschność | mających chęć wysyłania towarów do Ameryki lub 
i gminną, powiedziano, żejest to osobistość niebezpieczna | udawania się tamże jest wiwlkiej wagi. 

ji że wszyscy we wsi, nie wyjmując wójta, boją się | Nowe naboje. Inspirowany — jak się zda- 
go niepomiernie. |je — artykuł Armecblattu donosi, że austryacka ar- 
! W sprawie ubogich. Od wielu lat istnieje ; tylerya polna otrzyma w najbliższym czasie granaty 
„we Lwowie Towarzystwo św. Wincentego a Paulo, i szrapnele napełniane dynamitem. Nowość ta zosta- 
mające na celu wspierać biednych, wstydzących się ła już od początku br. zaprowadzoną w artyleryi 
żebrać, Wiele rodzin ginących z głodu, doznało po: , francuskiej i niemieckiej. 

mocy, wiele dzięki opiece Towarzystwa znalazło za- | Z Warszawy donoszą: Ceiem wyzwolenia u- 
trudnienie a zarazem nabrało otuchy do dalszego ŻY- rzędników kolei nadwiślańskiej z rąk lichwiarzy, pre- 
cia i pracy. W tym roku zgłaszających się biednych zes rady tejże kolei, p. Leopold Kronenberg ofiaro- 
j więcej, jak zwykle tak, że Towarzystwo dla nader wał sumę 10.000 rs., która ma stanowić wieczysty 
szczupłych funduszów, losem zaledwie pewnej części fundusz pożyczkowy. Pożyczka nie może przenosić 


zająć się może, a i tych wszystkich, mimo usilnych 
chęci i starań, nie jest wstanie zaopatrzyć w odzież, 
,a tu zima szybko się zbliża. Mamy nadzieję, że pu- 
bliczność nasza, znana z ofiarności, spiesząca skwa- 
pliwie z pomocą, gdzie prawdziwa nędza i brak rze- 
czy najpotrzebniejszych i tym razem nie odmówi swe- 
igo współudziału, lecz zechca łaskawie nadsyłać, nie 
\ raz i nienżytecznie leżącą odzież do szatni konferen- 
,cyi Towarzystwa św. Wino. a Paulo pod adresem: 
, ke. kanonik Szymonowicz, kapituła ormiańska. Tym 
| sposobem otrze nie jedną łzę z ócz nieszczęśliwego 
į ojca, patrzącego na swe fziatki skostniałe. a niemo- 
;Eącego złemu zaradzić. Z przyjemnością też składa 
, konferencya Matki Boskiej, sedeczne podziękowanie 
p. d Ende], właścicielce pensyonstu, oraz tym wszy- 
stkim, którzy pnmiętająco maluczkieh, zaraz w pierw- 
szych dniach zimna, przysłali wiele ubrań, pozyskn- 
jąc miłość dziatek a wdzięcznoźć Towarzystwa, 

| Wesele srebrno. Dnia 13. bm. odbyło się 
w Barszczowicach pod Lwowem srebrne wesele czci- 
godnych Leokadyi z Kłosiewiczów Paczowskiej i ks. 
kanonika gr. kat. proboszcza Hilarego Paczowskiego. 
Zacne i poważane rodziny Paczowskich i Kłosiewi- 
czów, których członkowia 
'społecznych zajmują wybitne stanowiska i cieszą się 
' ogólną sympatyą, tudzież zaproszeni goście wzięli li- 
icznie udział w uroczystości. Nader uprzejmi państwo 
i młodzi podejmowsli swych gości ze znaną słowiańską 
! gościnnością, a ożywiona zabawa przeciągnęża się do 


| białego dnia, pozostawiając w sercu i pamięi gości ; 


| niewygasłie wspomnienia, 


Oby Bóg dozwolił szano- 
wnej.parze dożyć w szczęściu i czerstwem zdrowiu 
złotego wesela. 


(umiejętności w Krakowie wydzierżawiła zakład gór- 
lny w Szczawnicy, którego jest właścicielką, p. Wi 
w zakładzie leczniczym w Iwoniczu. Szczawnica, a 
raczej część zakładu, należąca do krakowskiej Aka- 


w różnych  hierarchiach | 


Wydzierżawienie Szczawnicy. Akademia 


szniewskiemu, znanemu z długoletniej administracyi 


| demii umiejętności, wydzierżawioną została na lat 18, 
Konkurs dramatyczny im. Wołodkowicza 
został rozstrzygnięty onegdaj wieczorem w Krakowie. 


się sprawozdania policyjne o tych wypadkach | kiewicza, Rajmunda Brunona 2ga im. Bcholzego, 
jak źle udały rozdział powieści Ś. p. Gaborieau! | Eugeniusza Nowakowskiego: egzekutorów podatko- 
Dzieci w wieku 8 do 12 lat systematycznie kra- wych: Romila szankowskiego, Józefa Tisikiewicza ij 


dnące! To jest szczyt kultury. A ośmioletni! kalkulanta rachunkowego Antuniego Tymińskiego — 
chłopak przewódzeą szajki! Tak nienaturalne | adjunktami podatkowymi w XI klasie rangi. 


stosunki sę tylko wypływem złego wychowania i 
wielkiej nędzy. H A 


Labójstwo polityczne czy przypadkowa? 


Dnia 11. bm. rozpoczęła się w Splicie roz- 
prawa karna przeciw dwu braciom Abramowi- 
ćom i Jurkowi Zenowićowi o zabójstwo z po- 
duszczenia niejakiego Pera Wukotića, dokonane 


1 
3 
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Przeniesienia. Sąd krajowy wyższy w Kra- 
kowie przeniósł kancelistów do prowadzenia ksiąg 
gruntowych: Franciszka Cserneckiego,  Felicyana 
Kielskiego i Bronisława Wernera w tym samym 
charakterze służbowym, pierwszego z nich z Żabna 
do Limanowej, drugiego z Limanowej do Żabna, a 
trzeciego 2 Krościenka do Brzeska. 

Słub. W kościele św. Anny odbędzie się dziś 
o godz. 6 wieczorem ślnb panny Maryi Keller z p. 
Władysławem Daszyńskim, adjunktem podatkowym. 

Dnia 21. b. m. w kościele na Jasnej Górze 


przez Raka Abramowića na Gruicy Nikczewiću. ; w Częstochowie adbędzie wię ślub panny Maryi Bar: 
Rzecz się miała, o ile wnosić można, na- | tosińskiej z p. dr. Bogumiłem Bieńkowskim. 


stępująco : 


Sprawy szkolne. Rozporządzeniem ministra 


W posiedzeniu brali udział pp.: dr. Adam Asnyk, 
Zygmunt hr. Cieszkowski, dr. Karol Estreicher, dr. 


Konstanty Górski, Apollo Lubicz, Ludwik Michało- | 


wski, dr. Ignacy Rosner i Henryk Sienkiewicz. 
W głosowaniu o nagrodę w kwocie 500 zł. padło 
sześć głosów na dramat historyczny w czterech aktach 
lpt. „Zwalczeni*, jeden głos na komedyę w trzech 
laktach pt. „Fredzio* i jeden głos na sztukę history- 
czną w pięciu aktach pt. „Sto lat temu“. Tak więc 
nagrodę konkursową otrzymał czteroaktowy dramat 
historyczny prozą: „Zwalczeni*. Po otwarciu koperty 
okazało się, że autorką nagrodzonego dzieła jest pan- 
na Helena Ceysinger, zamieszkała w Michalewie, 
i w gubernii lubelskiej. Sąd konkursowy nadto zalecił 
|do grania następujące satuki: 1) „Fredzio“, komedya 
(w trzech aktach prozą p. Stanisława Graybnera 2) 
„Książę Henryk*, dramat z dziejów Szląska w pię- 


Ofiara mordu, z łaski księcia czarnogór- oświaty rozszerzonym został okólnik z r. 1886, doty- j ciu aktach prozą p. Grabowskiego. 3) „Romans hra- 


skiego Mikołaja, studya prawne ukończył w Pa- | czący przyjmowania uczni na stancję ze strony dy- | 


ryżu i Petersburgu, poczem wstąpił do służby 
księcia i szybko postępował w godnościach i 
urzędach. Ale niespokojna natura coś przeskro- 


bała — przywłaszczył sobie mianowicie tytuł, 


księcia — i skazany przez sąd w Cetynii na 
rok więzienia, musiał następnie Gruiea opuścić 
ojczyznę. 

Wałęsał się odtąd po Francji, Włoszech, 
Austryi, Rosyi, Serbii, a fałszywe lecz szumne 
nazwiska i tytuły np. „łe nepot de S. A. prince 
de Montenegro" na wizytce itp. ułatwiały mu 
wszędzie wstęp i pozwalały żyć pieniądzmi cu- 
dzemi. Nie omieszkał sypać obelg na księcia po 
gazetach zagrauieznych i zdradzać wiele taje- 


mnie z życia prywatnego Czarnogórców. Mimo | młyna w Błotni w kwocie 


to dochody szczuplały, Nikczewić upadał coraz 
niżej. Włóczył się nareszcie po Tryeście, wspie- 
rany finansowo przez rodaków, za których na- 
mową 18. grudnia z. r. udał się do Kotaru, a 
we wtorek 22. t. m. ukazał się w Buduc. Tu 
25. grudnia widziano go przechadzającym się 
z Rakiem Abramowićem po rynku o godz. 10 
przed południem i rozmawiającym przyjaźnie. 
Nagle Rak dobył noża i ugodził nim Gruica 
w brzuch. Krzyk „Policya! Zabitym!” spowodo- 
wał ściganie mordercy, którego też po pół go- 
dzinie schwytano. Nikczewić jednak o 8. godzi- 
nie z południa zmarł w szpitalu. Zbrodniarz 


tłumaczył się tem, że Nikezewić winien mu był 
D0U zł. od lat 5, ale zwodził go zawsze obietni- 
cami; gdy mu się w dniu 


i wspomnianym upo- 
l miał za odsetki dostać w twarz, 
nadto Gruica lżył księcia, wskutek czego w pa- 
ayi dobył noża mimowoli i zemścił się. 
. Inaczej na tę sprawę jednak 
się prokuratorya. Dopatruje się ona 
du politycznego, 
Rak, współdziałaczami 
Żandarm serbski i kupiec Dziurjo Zenowić. Brat 
mordercy mianowicie dniem przed faktem opi- 
sanym otrzymał z Budui odeń telegram: „Towar 
at ZA drogi, nie można go nabyć, jutro wrócę 
E. Kotaru“, — czego rzekomo nie rozumiał, 
upiec zaś ów, nader wykształcony człowiek, 
znający 4 języki, zięć Petrowića Niegusza, wy- 
gnańcy _ Czarnogórskiego, miał w dniu zbrodni 
odwiedzić Gruicę w hotelu i zakomunikować mu 
telegram z Antiwaryi zagadkowej treści: „Grui- 
a otrzyma poza mu było Roca net. 
rulca rozumiać przez to ie i i 
RE księciu. p ułaskawienie i powrót 


Morderca przyznał 


mniał o tę sumę, 


zapatrywała 
w tem mor- 


i : at sią do winy, Š 
dzi, że nie był „najęty, bo JO E 
mógł wtedy zręczniej zainscenować. Współoskar- 
żeni z wielkiem powodzeniem się tłumaczyli, Na- 
tomiast mniej korzystne dla nich były świade- 
ctwa restauratora budujskiego, który w przed- 
dzień krwawej rozprawy gościł u siebie owego 
Wukotica i Zenowica, porozumiewających się po 
francusku, 

Żandarm, który w chwili mordu był na ryn- 
ku, przeczy, jakoby Gruica miał się kłócić z Ra- 
kiem, iub miotać ne księcia obelgi. Przed Ra- 


| 


| 
| 
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rektorów i nauczycieli szkół średnich, także i na 
dyrektorów i nauczycieli wszystkich szkół przemysło- 
wych. 

Rada m. Lwowa. Przed przystąpieniem do 
porządku dziennego, zainterpelował r. Heppe prezy- 
dyum co do stanu ulic Leona Sapiehy, Ossolińskich 
itd. Radny p. Stebelski zauważył, że w opłakanym 
stanie znajduje się też ulica Kochanowskiego. Na to 
odparł delegat p. Michalski, iż powodem tego złego 
stanu dróg jest brak kamienia szutrowego, a prze- 
wodniczący p. Marchwicki przyrzekł w tej sprawie 
uczynić wszystko możliwe. Z porządku dziennego za- 
łatwiono najpierw 19 rekursów w sprawach budo- 
wniczych, dalej uchwalono: dalszy kredyt na budowę 
. 870 zł., wypłatę reszty 
subwenacyi teatrowi hr. Skarbka w kwocie 1700 zł., 
z rezolucyą, aby Przynajmniej 15 przedstawień ope- 
rowych danych było po zwykłych cenach. Przyjęto 
do wiadomości rachunki z administracyi stołków tar- 
gowych z dochodem 2.145 zł. za I. półrocze 1891. 
„Przytulisku* polskiemu w Wiedniu uchwalono sub- 
wencję 50 zł. Postanowiono wybudować kanał beto- 
nowy w ulicy Szkolnej, Podzamczu i Żółkiewskiej, 
a pod pomnik Ordona, kapitana artyleryi polskiej 
z r. 1831 odstąpiono bezpłatnie 12 m, na cmentarzu 
Łyczakowskim. W sprawie ustanowienia portyera 
w północnej bramie gmachu ratuszowego i połączonej 
z tem sprawie ewakuacyi koni i sikawek z dziedziń- 
ca ratuszowego i urządzenia windy w klatce schodo- 
wej, wywiązała się dłuższa dyskusya, w której brali 
udział rr. ks, Mazurak, del. Michalski, Bardasz, 
Kordys i referent r, Gołąb, poczem małą większością 
przyjęto wniosek ks. Mazuraka, aby magistrat zbadał 
jeszcze dokładniej sprawę asanacyi dziedzińca ratu- 
szowego. R. p. dr. Btebelski referował w imieniu 
sekcyi V. sprawę zamknięcia przez zbór izraelicki 
wyznaniowej Żeńskiej szkoły, a założenia w jej miej- 

koły rabinackiej. Sprawa to dość ważna, bo 
w razie urzeczywistnienia tego projektu trzebaby 
około 300 dziewcząt pomieścić w innych szkołach 
żeńskich, coby w niektórych mogło wywołać prze- 
pełnienie. Ponieważ jednak o godz. 9 brakło potrze- 
bnego kompletu, odroczył przewodniczący rozprawy 
nad tym przedmiotem do następującego posiedzenia. 


Jnbiiensz Galilensa. Od kilku dni wywie- 
szono na wszechnicy naszej, za słynnemi z psucia 
wzroku kratkami, łacińską odezwę komitetu słucha- 
czów wszechnicy padewskiej, na którego czele stoi 
P. Legrenzi, w sprawie uroczystego obchodu trzech- 
setnej rocznicy objęcia tamtejszej katedry astronomii 
przez Galileusa Galilei. Obchód ten przypada na czas 
od 5. do 9. grudnia. Zwrżcamy nań uwagę młodzie- 
ży naszej, która chyba nie zapomni, że uczony ten 
był dzielnym obrońcą i szermierzem systemu Ko- 
parnika, 


14-1ctnl zbrodniarz. Wczoraj odbyła się w 
tutejszym sądzie karnym przed ławą przysięgłych 
rozprawa przeciw Mikołajowi Korzanowi, liezącemu 
lat 14 i 3 miesiące, który znęcał się wielokrotnie nad 
trzyletnim Harasymem Szczecińskim a ostatecznie 
Przyszedłszy d. 26. czerwca br. do chaty, w której 
tenże spoczywał, zabrał go do siebie i tam tak okładał 
go polanami | gniótł kolanami, że dziecko doznawszy 


biny*, dramat w pięciu aktach prozą Wincentego hr. 
Łosia. 4) „Sny Tereni“, Komedya w czterech aktach 
| prozą p. Zygmunta Sarneckiego. 5) „Sto lat temu“, 
|obraz dramatyczny w pięciu aktach prozą p. Jana 
Załęgi. Jak się dowiadujemy, nagrodzony dramat 
panny Ceysinger, osnuty na tle walk o niepodległość 
Dalmacyi z Wenecyą, przedstawia pierwszorzędne 
piękności poetyczne. Siła języka, barwność obrazów, 
dramatyczność akcyj, a nadewszystko owiewający ca- 
łość urok prawdziwej, szczerej poezyi pozwalają stwier- 
dzić, że konkurs im, Wołodkowicza wydał rezultat 
bardzo dodatni, bo wyprowadził na jaw nieznany, a 
wielki talent poetycki, —- Zaraz po wyniku głosowa- 
nia zawiadomiono autorkę o tryumfie, odniesionym na 
konkursie. Nagrodzoną sztukę będzie musiała autorka 
|w niektórych punktach przerobić, aby jej zapewnić 
powodzenie sceniczne. Uwagi, jakie w tym względzie 
uczyniono w ciągu obrad sądu konkursowego, zesta- 
wione zostaną w sprawozdaniu; dla odczytania i u- 
chwalenia Sprawozdania zbierze się sąd konkursowy 
raz jeszcze na ostatnie posiedzenie. 


Czytelnia akademicka w Krakowie wy- 
brała nowy zarząd, w którego skład weszli: Olezew- 
ski August jako przewodniczący, Ożóg Józef jako 
jego zastępca, Pawłowski Aleksander jako sekretarz, 
Kluczycki Stanisław jako skarbnik; wydziałowi: 
Bocheński, Grabowski, Iskrzycki, Kasprzycki, Kru- 
piński, Łodyński, Marowski, Niemierowski, Okoto- 
wicz, Orobkiewicz, Pabijan, Pacyna, Seweryn, Btra- 
wiński, Teichman; zastępcy wydziałowych : Bogdany, 
Chmielarczyk, Stronczak, Majewicz, Szwiie, Wacła- 
wowicz. 

Czas środkowo enropejski zarzucony. Prae- 
myska Rada gminna przekonawszy się o nieprakty- 
czności czasu środkowo-europejskiego, zaprowadziła 
w Przemyślu napowrót czas słoneczny, 


Z Wiśnicza donoszą, iż odsiądujący w tam- 
tejszym zakładzie karnym wyrokowi skazańcy w gło- 
śnej sprawie oświęcimaskiej, zgłosili się do dyrektora 
zakładu karnego, celem złożenia ważnych wyjaśnień, 
co do współobwiuionych, dotąd bezkarnie pozostają- 
cych na wolności, 


Handel i wychodźtwo do Ameryki. Środ- 
ki, przedsiębrane przez władze amerykańskie celem 
zapobieżenia zawleczeniu cholery s Europy de Ame- 
ryki wpłynęły ujemnie nietylko na regularną komu- 
nikacyę między Europą i Ameryką, lecz także ogra- 
niczyły do minimum wszelkie stosunki handlowe, 
któce i tak były mocno ucierpiały w skutek billu 
Mac-Kinleya. W szczególności w skutek tychże roz- 
porządzeń wszelkie produkta austryackie, przesyłane 
zazwyczaj przez Hamburg, bądź to w skutek długiej 
kwarantanny, bądź to wakutek desinfekcyonowania 
muszą ulegać zniszczeniu, a w kwestra, kte ponosić 
ma szkodę wskutek tego powstałą, dotychczas nie 
została „Tozstrzygniętą. Towarzystwa bowiem asekura- 
cyjne nie zechcą zapewne wynag:adzać szkody po- 
wstałej Przez desinfekcyonowani” towarów przed wy- 
lądowaniem okrętów, zresztą towary nadeszłe na o- 
ktątach pod względem zarazy podejrzanych bywają 
zwykle wydawane rządowi Stanów Zjednoczonych ce- 
lem zaoszczędzenia cła, względnie kosztów transpor- 
tu tychże napowrót, rząd zaś sprzedaje te towary na 
a własny rachunek. Na szczególniejszą uwagę zasługu- 


półrocznej pensyi dłużnika i ma być spłacona w cią- 
gu 18 miesięcy; udzielona zaś będzie za rewersem, 
podpisanym przez dwóch poręczycieli z grona kole- 
gów biurowych. Udzielanie pożyczek ma zależeć wy- 
łącznie od dyrektora kolei, 

Trzęsieni ziemi dało się wczoraj Uczuć nA 
wyspie Ponzo, jak telegrafują z Neapola. Cała lu- 
dość opuściła domy i obozuje pod gołem niebem. 

Siostra Parnella. W tych dniach przed je- 
doym z sądów przysięgłych Londynu rozstrzyganą 
była drobna sprawa, która jednak nabrała rozgłoma 
z powodu osobistości skarzącej. Była nią siostra Par- 
nella, która pozwała właściciela pewnego hotelu o $0, 
żejądo „numerów“ nie przyjął. Pomimo, ił zdaniem 
obrońcy, hotel miał być zajęty, że administrator ho- 
telu dopomógł skarzącej do wynalezienia miejsca w 
innym zakładzie, sędzia widocznie usposobiony był 
na korzyść powódki i zwracając się do przysięgłych, 
przypomniał im, że „panna Parnell“ jest osobą sna- 
ną, która całe życie zbierała pieniądze dla biedaków, 
Że jest ona wnuczką lorda kanclerza. Przysięgli wy- 
dali wyrok na korzyść skarzącej, która też utrzyma- 
ła odszkodowanie w ilości 20 funtów szterlingów. 

Szczególny proces. W tyeh dniach w Pa- 
ryżu rozegrał się szczególny proces. Wierzyciele 
 zbankratowanej pracowni sukien damskich pod firmą 
pani Rodrigues pozwali aktorkę dramatyczną jednego 
z tutejszych teatrów pannę Malwinę Brach o zapła- 
cenie 6000 franków za suknie, kapelusze, mantylki, 
' płaszcze itd. przez nią obstalowane w owym maga- 
zynie, Pani Malwina Brach wobec sędziów oświad- 
czyłn, Że nie zapłaci, a to dla tej przyczyny, że 
firma Rodrigues ubierała ją od dawna za darmo, 
używając ją za reklamę dla swego towaru i jako 
agentkę, sprowadzającą jej klientów. Sąd wytoczył 
śledztwo celem sprawdzenia, ażali magazyn Rodri- 
gues istotnie posługiwał się pozwaną jako reklamą 
ji zdumiewające porobił odkrycia. Wyszło mianowicie 
,na jaw, że nietylko panna Malwina Brach, ale także 
ji pierwszorzędne aktorki teatrów paryskich ubierają 
„się tanim kosztem, bo za darmo, u wielkich modnia- 
rek, którym towar w ten sposób reklamują. Wobee 
tego sędziowie wierzycieli panny Brach odesłali 
z kwitkiem. 

Z bruku. Karol Stein, stolarz, oskarzył wczo- 
raj Jana Skoropackiego o napad na ulicy i zranienie 
go kamieniem w głowę. Nadto Skoropacki wyciągnął 
oskarżycielowi guldena z kieszeni, a to w chwili, 
| gdy ten uderzony kamieniem stracił przytomność. 
| Rzecz działa się na nl. Tatarskiej około 12 godz. 
W nocy. 

Worek z 30 klg. włoskich orzechów skradziony 
i został nad ranem wczoraj z ławy bojków na pl. Ha- 
i lickim na szkodę Stefana Masnego. 

Magik Jagodziński Józef, weteran 2 r. 
1863, przybył do Lwowa i da przedstawienie z dzie- 
dziny sztuk czarodziejskich, w niedzielę dnia 20 b. 
m. w sali „Bokoła“ na cel dobroczynny. Jagodziń- 
ski, jako bardzo zręczny magik, znanym jest za gra- 
nicą a poczęści i u nas, gdyż prodnkował się w 
ostalnim sezonie w wielu zakładach kąpielowych i 
wszędzie zyskał uznanie. 


Z Sokoła. W sobotę dnia 19. bm. odbędzie 
się zebranie towarzyskie o godz. 8. wieczorem. 
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Z „Gwiazdy*. Na fundusz inwalidów, wdów 
i sierot, złożył p. E. K. przyznane mu koszta 3 zł. 
25 ct. 

Ze stowarzyszeń. Dnia 14. bm. odbyło się 
doroczne walne zgromadzenie Biblioteki słuchaczów 
prawa w gma'hu wazechnicy tutejszej, Sprawozdanie 
przedłożone przez przewodniczącego akad. J. Przy- 
godzkiego z czynności wydziału za r. 1391/2 świad- 
czy o pomyślnym rozwoju tego zasłużonego Towa- 
rzystwa Z funduszów, które znaczuiu bo kwotą prze- 
szło 400 zł. zasilił dochód xz Balu prawników, a 
|200 zł, fundacya im, Towarnickiego w Rzeszowie, 
| wydano na uzupełnienie biblioteki nowemi dziełami 
| około 500 zł., a w gotówce pizekszano nowemu Wy- 
działowi 700 zł. Toteż walne zgromadzenie jedno- 
| głośnie wyraziło uznanie prof. dr. Aleksandrowi Ja- 
;nowiczowi za trudy, jakie położył około wspomnia- 
| nego bsla, a fundację im. Towarniekiego mianowałe 
w myśl statutu członkiem założycielem. ZŻarazera do- 
konano nowych wyborów, skutkiem których został 
przewodniczącym Towarzystwa na r. 1892/3 akad. 
Wilhelm Rolny, zastępcą Ignacy Ksroł Czemeryński, 
skarbnikiem Janusz Przygodzki, bibliotekarzem Bta- 
nistaw Hierzyk. Wreszcie wyrażono podziękowanie 
Dr. Czemeryńskiemu za bezinteresowne sprawowanie 
obowiązków syndyka. 

Wezoraj (tj. 16, bm.) odbyło się podobne zgro- 
madzenie członków Czytelni akademickiej. Niestety 
samo sprawozdanie skarży się na rok ubiegły, zali- 
czając go do mniej świetnych, nie wyłaszczując je- 
dnak dostatecznie przyczyn zastoju, a nawet po czę- 
ści upadku. Są tam wprawdzie jakieś skargi na 
„burszenszafty”, lecz o czemó podobnem nie ałysza- 
no dotychczas na szesęście nic we Lwowie. Widać 
jednak, śe niekoniecznie dobrze dziać się mnaiało, 
skoro aż trzy razy wydział aię zmieniał, Z% kółek 
naukowych, których tyle dawniej żyło w Czytelni, le- 
dwi dwa przedłożyły sprawozdania, Na „dozercyę* 
członków narzeka sam wydział. Jedynie biblioteka 
jako tako starała się utrzymać na dawnej stopie. 
Stan kasowy również nia świetny. To też zgroma” 
dzenie szybko tię uporawszy ze sprawozdaniem, jak- 
by choiało o niem zapomnieć, przystąpiło do wyboru 
nowego wydziału, w którym pokłada nadzieję popra- 
wy stosunków, tak pożądanej wobec bliskiego jubile- 
ussu Towarzystwa. Z urny wyborczej wyszli; Prze- 
wodniczącym akad. Maksyinilian Liptay, zastępcą 
Jan Picraeki, skarbnikiem Piotr Malinowski, biblio- 
tekarzem Konstanty Wojciechowski, zastępcą Bole- 
aław Błasżek, tudzież 12 wydsiałowych i 6 zastępców. 
Dziś zaś odbyć się ma również na wszechnicy ze- 
branie akademików celem zawiązania nowego stowa- 
rzyszenia. Czyżby takowe było potrzebne? Czyż to 
nie bezcelowe i niepożądane rozdrabnianie sił ? 

Biuro Tow. „im St. Staszica” zostało prie- 
niesione do domu przy uł. Sykatuskiej pod l 48, 
I. piąto. 

„Klub urzędników pocztowye 
Bszyć z doraźną pomocą pięciorgu ma 
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po Sp. Zofii i Antonim Bilińskim oficyale pocztowym 
zmarłych w ciągu ubiegłego tygodnia urządza w so- 
botę dnia 19. bm, w sali „Frohsina* przedstawienie 
amatorskie przy udziale muzyki 55 pp. którego pro- 
gram wypełnią: „Berenada z przeszkodami“ humo- 
rystyczna Scena w l odsłonie With, Eylego. „Po- 
myłka pana Lambinetg* komedya w 1 akcie Meil- 
haca i Halevy. „Dorota“ operetka w l akcie Offen- 
bacha. Początek 0 godzinie 7!/ wieczór. 


Zmarli. W Warszawie smarł 13 b. m. po- 
wieściopisarz i publicysta, Ajeksander Niewiarowski, 
znany pod pseudonymem  Półkozica. Urodzony w r. 
1825 w gub. siedleckiej rozpoczął swą czynność pi- 
śmienniczą w świetnym Skimborowicza Praeglądsie 
naakowym w r. 1842. Po powrocie z Paryża, gdzie 
bawił 1846 — 50, dał się poznać z szeregu powie- 
ści jak: Rękopis mojego kuzyna waryata. Laokoon, 
Rotmistrz bez roty. Galerya konkurentów i konkuren- 
tek. Galerya panien na wydaniu. Życie na żart. Sta- 
ra osa. i Los opiekun. Od r. 1854 znajdujemy go 
już to współpracownikiem (Głagcty Warsrawskiej, 
już to redaktorem Gazety codziennej (1858), już to 
współwydawcą dziennika Pseczoła (1861), a po iej 
upadku założycielem Kuryera miedsielnego, który 
się następnie mieni? świąteceny. W ostatnich cza- 
Bach stracił córkę, zapowiadającą wielką zdolność 
piśmienniczą, i żonę, słynną niegdyś pianistkę — 
ciosy te złamały ducha, a także i ciało, przyspiesza- 
jąc koniec ruchliwego żywota. Cześć jego pamięci. 


Bian powiateża. Wozoraj popołudniu poczę- 
ło się wypogadzać, wieczorem zaś padał śnieg nie- 
znaczny. 

Barometr idzie w górę. 

Stan barometru zredukowany do poziomu mo- 
rza był dziś o 12 godzinie w poładnie 770 mm. 

Prognoza na dobę dnia 18. listopada rb. (od 
północy de północy). Wiatr będzie cə de kierunku 
północny, co do siły słaby (2), średnia tem- 
peratura pozostanie około —300,, niebo będzie prze- 
ważnie zachmurzone, a względna wilgotność powietrza 
około 85*/,, Opad śnieg nieznaczny. 


dntre, dnia 18. listopada : 
św. Pawła Pr. 
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św. Ottona. — 


Płyń Brytanio! 


Trudno zaprawdę wytłumaczyć sobie nie- 
nawiść Francuzów do swych sąsiadów z za cie- 
śniny kaletańskiej. Nie polityka ich poróżnia, 
Wprawdzie w dziedzinie kolonialnej istnieją po- 
między Anglią a Francyą pewne interesa sprze- 
ezne i czasem dyplomacyż obydwóch państw, z 
powodu jakiej dalekiej osady, wymienia dosyć 
ostre noty, ale sẹ to zatargi, obchodzące wyłą- 
cznie rządy, a do publiczności dochodzśce osła- 
bionem tylko echem i niezajmujące jej. 

Bądź co bądź, faktem jest, że Francuzi pie- 
nią się, gdy mowa o Anglikach, Gdyby mogli, 
zniszczyliby ogniam i mieczem piękną wyspę 
królowej Wiktoryi. Prędzej zapomną klęski pod 
Sedanem, niż bitwę pod Crécy (1346), zdobycie 
warowni Poitier w r. 1356 i także już do histo- 
ryi należący pogrom swój pod Waterloo. Z ra- 
dością przeczytałby każdy episier, każdy robo- 
tnik, każdy rolnik francuski, w dzienniku wia- 
domość, że Anglię pochłonęły fale, nad któremi 
dziś dumnie się wznosi, 

Przysłowie francuskie powiada: on croit 
volontier ce qwon desire. Przysłowie nie kłamie. 
Francuzi wierzą, Że prędzej czy później wybuch- 
nie ta katastrofa, której życzą sobie otwarcie. 
Pan Emil Gautier, znany francuski uczony, po- 
pularyzujący w Echo de Paris naukę w lekkich, 
dowcipnych i wesołych kronikach, które czytel- 
nicy rozchwytują i pochłaniają, utrzymuje ich w 
tej wierze, W artykule pn. „Float Britania“ w 
samej rzeczy przepowiada Anglii z nieutajoną, 
okrutną radością bliski koniec jej panowania nad 
wodami oceanów. 

Oto eo pisze ów prorok, celem uzasadnie- 
nia swej teoryi: 

„Ogół wyobraża sobie, że Anglia jest sze”*- 
tem góry podwodnej, szeroko usadowionej na 
dnie oceanu Atlantyckiego. Ogół myli się! An- 
glia ma formę olbrzymiego grzyba, o szerokiej 
głowie, a wąskiej łodydze. Podstawa lądu angiel- 
skiego ma kształt słupa, na którym utworzył się 
rodzaj przestronnego parasola z materyałów mięk- 
kich, nietrwałych. Słup wyżej wspomniany, pod 
działaniem słonej wody, powoli zużywa się, zwę- 
ża, psuje, niknie w ocznch. Jeszcze kilka lat, 
kilka miesięcy, kilka dni może, a runie on i An- 
lia, przemieniona w okręt, popłynie za prądem 
Golf Streamu! Sami mieszkańcy Anglii pracują 
fatalnie nad osłabieniem swej podstawy. Żłobią 
ją na wszystkie strony, przekopują, byle tylko 
dostarczyć materyału palnego przemysłowi. Morze 
na zewnątrz, oni na wewnątrz bezustannie ni- 
BŁczą drogocenne fundamenta wyspy Wielkiej 
Brytanii. Cudem tylko, rzee można, równowaga 
dotąd została zachowana. Ale byle co może spro- 
wadzić kataklizm. Już nieraz ntwierdzano w An- 
glii zjawiska brzemienne w groźby. Naprzykład 
spostrzeżono, ża przy lada ruchu na powierzchni, 
grunt drży i chwieje się. Prosty meeting robs- 
tników, urządzony w pobliżu obserwatorynim ino- 
teorologicznego w Greenwich, zakłócał badania 
uczonych, wywołując nieporządek w układzie 
narzędzi astronomicznych. Sprawdzono iakże, że 
woda, zslowająca od czasu do czasu kopalnie, 
jest zawsze słona. Każdy taki zalew, to nowa 
zdobycż, nowe wdżreie się morza pod Anglię. 
Niechże gwałtowna burza popchnie bałwany w 
stronę wyspy, lub niech wybuchną gazy w ja- 
kiej kopalni, a będzie po wszystkiem*, 
Oczywista rzecz, że gdyby miały sprawdzić 
się wnioski p. Gautier, Anglia cała zapadłaby 
sie w morze. P. Gautier jednak nie doszedł do 
takiej konkluzyi. Brakło mu kilkudziesięciu wier- 
azy do końca artykułu i dlatego zaczął snuć roz- 
maite humorystyczne — dla Francuzów, samo- 
się przez się rozumie, ale nie dla Anglików — 
hipotezy. 

Przyjąwszy za fakt dokonany oderwanie się 
powierschni wyspy angielskiej ed swej słupo- 
watej podstawy, p. Gautier każe jej żeglować 
niby tratwa. Rzecz to nieprawdopodobna, która 
jednak zdarzała się. P. Gautier przypomina, ża 
wyspy jeziora Superior w Kanadzie oderwawszy 
się pewnego poranku podczas burzy. popłynęły, 
gnano wiatrem i „wylądowały* w Stanie Wis- 
consin. d 

P. Gautier radzi Anglikom, aby w razie 
danym zaprzęgli do swej ojczyzny wszystkie 
parowce i żaglowce, jakiemi rozporządzają, lub 
żeby wybudowali zawczasu kilkadziesiąt wież 
Kifel, które w chwili krytycznej możnaby za- 
mienić w maszty i zaopatrzyć w żagle; tym 
sposobem będą mieli ojczyznę ruchomą i będą 
mogli odbywać na niej podróże bardzo zaj- 
mujące, Królowa angielska odwiedzi swe po- 
siadłości egzotyczne, nie ruszając się Ze swej 
stolicy. 

Tylko w tem sęk, dodaje p. Gautier, że tru- 
dno byłoby sterować tratwą 700 kilometrów dłu- 
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ga a 3800 szeroką. To też przypuszcza on — wy-ę x z 

raża nadzieję — że Anglia porwana Golf Stra-j Dział ekonomiczny. 
mem, poszłaby rozbić się o wieczne lody oceanu | 

Północnego. | — Wycofanie monet srebrnych z obiega. 


Ostatnia konkluzya fantastycznego autor 
artykułu p. n, „Float Brilannia*, jest mniej we- 
sołą dla Francuzów. Rzeczywiście, zastanawia 
się nad skutkami, jakie zniknięcie Anglii mo- 
głoby mieć dla ziemi całej. — „Kto wie — pi- 
sze OD -— ałali kula ziemska nie straciłaby swej 
równowagi rotacyjnej? Kto wie, ażali kryzys 
angielski nie skończyłby się ogólnym kata- 
klizmem?* 


Teatr, literatura i muzyka. 


* Repertuar teatralny. W teatrze hr. Skarbka, 
Dziś we czwartek po raz trzeci „Liruiczka z Sabau- 
dji“ operetka w 4 aktach Ludwika Varnaya. — Ju- 
tro w patek „Fedors“ dramat w 4 sktach W, Sar- 
don. — W sobotę po raz czwarty Lirniczka z Sa- 
baudyi* operetka w 4 aktaah Varnayn, — W nie- 


dzielę po południu o godz. pół do 4 „Winny“ dra- į 


mat w 3 aktach Vossa. — Wieczór o godzinie 7 
„Dziecko szczęścia* operetka w 3 sktach Karola 
Millócker'a. 

Jutro wznowionym zostanie słynny dramat 
Sardon „Fedora* z pp. Żelszowskimi w głównych 
rolacg. W akcie drugim ujrzymy nową dekoracyę pẹ- 
dzla p. Berghardta z Wiednia. 


„Chamska dusza“ najnowszy utwór p. Michała ' 


Wołowskiego danym będzie w poniedziałek, Autor 
bawi we Lwowie i osobiście kieruje próbami. 

* Swiata“ nr. 22, za 15 listopada, zachwyca 
nas przedewszystkiem bogactwem ilustracyi. „W po- 
chodzie“ Bzernera jest prawdziwie wspaniałą ozdobą 
tego nnmeru, a dalej „Tancerka“ Kismonda, „Gó- 
ralka* Eljasza, „Ostatnia pociecha“ Strojnowskiego, 
prześliczna winicta Dietricha i mnóstwo drobiazgów 
stawiają go na równi z najlcpszemi w tym rodzajn 
wydawnictwami francuskiemi i angielskiemi. Dodać 
tu jeszcze potrzeba, że wszystkie rysunki odbite są z 
nadzwyczajną czystością i precyzyą. W dziale litera- 
tkim, prócz dalszych ciągów powieści „Uszy do gó- 
ry“ i komedyi „Kraj“ 
„Do Hameryki* Sewera, i „Złoty ptaszek“ Antono- 
wiczównej, dalej pogawędkę „Wieczory lwowskie* 
Starkla, artykuł literacki „Verba veritatis“ G. Ł., 
poczye Kasprowicza, Poliiskiego i Rydla, oryginalny 
fejleton „Dla kobiet i o kobietach* i wreszcie boga- 
ta kronika. Jeżeli i dalsze numera Świata równe 
będą ostatniemu, w co wątpić nie można znając ener- 
gię i zapobiegiiwość nowej redakcyi, spodziewać się 
należy, że wyruguje on zupełnie zagraniczne wyda- 
wnictwa ilustrowane któremi jesteśmy zasypywani. 

* Nowy salon sztuki w Krakowie. Dnia 1 
pruduia otwartym zostanie w Krakowie przy ul. 


Grodzkiej nowy salon artystyczny pod firma Rehman | 


i Spółka. Właściciele nowego salonu praguą, aby 
celem tej instytucyi nie była konkurencya z Tow. 
przyj. sztuk pięknych, lecz pośrednicezenie pomiędzy 
kupującą obrazy publicznością a artystami, i wydar- 
cię buudlu artystycznego z rąk pokątnych wyzyski- 
waczy. Giównym zaś celem salonu jest wywóz dzieł 
sztuki polskiej za granicę i w tej sprawie zawiązsła 


znajdujemy dwie nowelki; 


' Przedłożenie rządowe o wycofaniu z obiegu austrya- 
jekich monet srebrnych dwuguldenowych i ówierć- 
;goldenowych, które oddawua zapowiadano, ma być 
I wniesionem do ciał prawodawczych pe ukonstytuo- 
waniu się ministerstwa węgierskiego. Ilości, w jakiej 
monety te pozostają w obiegn, nie można oznaczyć z 
całą ścisłością. Jednakowoż obliczenia, jakie przepro- 
wadzono w maju, podają ilość tę w przybliżeniu. 
Według tego obliczenia w obiegu znajdowało się 
| 280.000 zdr w dwuguldenówkach i 13,260.000 złr. 
(w óćwierógu!ldenówkach, z czego 10,950.000 złr. znaj- 
i dowało się w piwnicach banku anstro - węgierskiego. 
(Monety te mają być natychmiast przebite na korony. 

— Losowanie. Przy wczorajssem ciągnieniu 3 
procentowych losów bodenkredytowych padła główna 
wygrana 45.000 złr. na s. 3952 nr. 19. 

— Kanel panamski. Podług planu Nielanda, 
kanał panamski będzie ukończony w przeciągu ośmiu 
lat. Koszta budowy wyniosą 485,000.000 franków, 
ja kapitał zakładowy nowego Towarzystwa panam- 
i skiego 180,000.000 marek. 
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-Ostatnie wiadomości. 


Jak nam donoszą, konferencya biskupów 
;ruskich dotyczyła wydania wspólnego listu pa- 
isterskiego z okazyi jubileuszu papieskiego, re- 
formy seminaryów duchownych i w tej sprawie 
(wyjdą wkrótce bardzo ważne postanowienia co 
do wewnętrznej reformy seminaryów i zmiany 
personalu. r 

i Dalej donoszą nam, że w pierwszych dniach 
grudnia odbędzie się walne zgromadzenie naro- 
dowieckiej Narodnej Rady (stowarzyszenie poli- 
tyczne), a później we dwa tygodnie zostanie pra- 
wdopodobnie zwołany przez obie partye — na- 
rodoweów i starą — wiec wspólny, Zaczyna się 
„się więe pojednanie obu partyj. 


i W Poczajowie odbędą się z okazyi przej- 
ścia emigrantów galiczjskich na prawosławie, 
co nastąpi o kilka dni później niż było zapo- 
wiedziane (na 20 bm.), konfereneys biskupów 
z członkami błagotworitelnawo kamitieta, w któ- 
rych także figury rs:ądowe udziat wezmą, 


ji 


; Ministerstwo spraw wewnętrzych na pod- 


(stawie porozumienia się z interesowanemi miai- 
t sterstwami oznajmiło, że przeciw uchmaionemu 
| przez sejm projektowi ustawy o reguleeyi rzeki 
Dniestru na przestrzeni od Rozwadowa do Żu- 
„rawnaj kosztem 1.600.000 zł. w ciągu lat pię- 
jtnastu począwszy od r. 1533, nie zachodzą prze- 
szkody, że jednak przedłożenie tego projektu do 
cesarskiej sankcji aksiępić możu depiero po kon- 
i stytucyjnem przyzwoleniu preliminarza funduszu 
mielioracyjnego na rok 1898. 

| Przy tei sposobności zauważyło minister- 
stwo spraw wewnętrznych, ze względu na inne 
podobne projekty ustaw, będące w toku pertra- 


acn NK 


am EM 


ù należy pomnożyć policyę. Klerykał Mua twierdził, 
że tylko kościół zdolen jest zwalczyć anarchizm. 
| Minister-prezydent Loubet bronił ustawy. Mail- 
lefeu nazwał ją reakcyjną infamia, Deschanel 
skarzył się na występywanie Bella w Marsylii 
przeciw Rosyi. Dyskusyę następnie przerwano. 
| Dzisiaj ciąg dalszy. 

Londyński sąd policyjny postanowił wydać 
władzom francuskim anarchistę Francois. 


| Rada państwa. 


Wiedeń d. 16. listopada. Prezydemt po- 
święca zmarłemu posłowi Millerowi gorące wspo- 
mnienie. 

Nedellz wnosi pisemnie, że składa mandat. 

Prezydent ministrów hr. Taaffe, odpewia- 
dając na kilka interpelacyj, oświadczył, że opó- 
Źnione załatwienie zażaleń niemieckiege związku 


Cesarz przyjął najłaskawiej ofiarowany | regulacji Cisy ; 


3 


åkeie Banku dla krajów 


mu protektorat i w najgorętszych wyrazachy koronnych 22640. żkos Bankrersjni. 11414, 


życzył powodzenia wystavie i wiele korzyści 
z miej tak dla kraju jak i dla miasta Lwo- 
wa. Przyrzekł stanowczo zwiedzić wystawę, 
ale jnź i na rok przyszły zapowiedział swój 
prsyjszą do Galicyi na manesry, które w tym 
roku musiały być odwołane 

Deputacya będzie dziś jerzcze u mini- 
strór Baquehema, Fslkenhayma i Zaleskiego, 
oraz w Kole polskiem u Jaworskiego iu pre- 
zydenta kolei Bilińskiego. 

Wiedeń dnia 17. listopada. Prezes 
ministrór Weckerle przybył tu z Budapesztu. 

Wieden d. 17. listopada. Prezes gabi- 
netu węgierskiego p. Weckerle dziś w poln- 
daie koaforował z hr. Kalnokym, a po połu- 


Ńoeyjszi rubel papiaro" 11750 

io ja Tomin wspilna centa 
austr. pspierowa àia renta austr. złota 
—*—. Renta 40, węg. ziote 11290. 5?/, rants 
węg. pspisrowa 10045  Naneleoniory 


x; A PE EL. 
HAYR MICH — —, 


— m ASi 
ə łu 


ZRZE SZ 


ZERTO TAJTNA Y EPESA OEA 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów dnia 17. listopada. (Z Izby handlowej). 
I. Akcye za sztukę. 


tE żądaj 
Kolej gał Karola Ludwika 200 zt. m. k. zi T 
Kolej Lwow.-Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 242.59 245.50 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. . . . 386. — 340. — 
Banku kredyt. galie. po 200 zł. w a.. —— 215.— 


II. Listy zastawne za 100 zł. 


; 5 - ank i 0/ a o z = 

ludowego we Wiedniu tłumaczy się przeciążeniem dniu zdał cesarzowi sprawę z utworzenia ga- "SĘ "AE A 5o? o i 107:60 108.50 
| pracą urzędów. — Dodatkowe odłożenie terminu binetu. m Ar 40 w 50 lat 08.15 8.85 
ADA ai poima : Cieszynie Ned Budapesst d. 17. listopada. Stowa- BRAMA ua F "3 EG 
ob; ie między wyborcami. — Zakaz . "AP RYSY CZĘ 3. sr 95. 96.: 
utworzenia amaka St amish drużstwo* a RAY „studeutów akademii prawni-| » Z A odp wia 99:90 „0680 
w Czechach nastąpił z powodu tego paragrafu | 076) W ebreczynie uchwaliło, wykluczyć ze| , "ow «s śgł los. wol o2 a 
statutu, który ma na celu wciągnięcie młodzieży | Swego grona trzech akademików Rumunów, III. Listy dłużne na 100 zł. 
do politycznej agitacyi wolnomyślnej partyi na- | którzy brali udział w demonstracyi na cześć | Gal. Zakł. kred, włośc. w likw.(d.50,) 21/0, 5.5) 55.50 
rodowej. — Zupełnie bezzssadnem jest twierdze- | kg, Dukacziu, tudzież vezsać gremium pro- | Ogólnego rolniczo.kredytowego Zakładu dla 
nie, jakoby rząd krajowy w Szląsku postawił pe- | fogorskie aby im stypendya odebrano Saloy T n WEBE TE 
wnego radcę dworu, jako kandydata rządowego | 4 y „ J prany Pona IV. Obligi za 100 zł. 
na stanowisko burmistrza Opawy i jakoby wtym | BBadapeszt d. 17. |isiopala. Budap. Indemnizacyjne galie. 5%, m. k. . . . ... 104.80 105.50 
celu wydał pismo ulotne. 'Corr. donosi, że rsąd buigarski zezwolił, aby ny DZT ae 

(począnszy od dziś, sprowadzano znów z Au-| Kom. banku kraiowege 50, woa I. om. 101. - 101.50 
interpelacyę Tilszera, oświadcza, że przytoczone | stro- Węgier spirytus w beczkach i w cy-| „> Aa 0. a 101.— 101.70 
wypadki złego obchodzenia się z żołnierzami zo- | «ternach Pożyczka krajowa z roku 1873 6%, w. a. . 1350 = 
stały ściśle zbadane. Otóż okazało się, że Erion i ; , $ n o SN U: 2 n PE 
nier Kaowick został dyscyplinarnie ukarany, Berlin d. 17. listcpada. Rada zwią- | " $ 060066 0a b 6 05 9245 


z powodu kilkakrotnych wykroczeń przeciw sub-.zkowa jeszcze w zeszły czwartek przyjęła 
ordynacyi wojskowej, jednakże nie ciężkiem wię- | przedłożenie wojskowe i w niczem jej nie 


zieniem. Ułan Smetana zmarł na zapalenie plue. | zmienila. Losy miasta Stanisławowa. . . . . . . . 29.50 32.50 
Używanie języka w służbie, O ezem wspominał” z sky h VI. Monety. „l 
interpelant, jest już oddawna odpowiednio ure- į Berlin d. 1%. listopada. Przedłożony BR osi . ga OWADNTC, © TĘ WA KE 
gulowane. | Radzie związkowej budżet państwowy na rok | Półimperyał rosyjski 11111111]. 860 —-= 
Minister sprawiedliwości, odpowiadając na! 1893/94 wynosi w dochodach i rozchodach PE re Lbrap - <a. MR LI8 1.26 
interpelacyę Plenera, wniesioną, z powodu unie- | miliard 270 milionów marek. Zwyczajne wy- |100 mara nieaiedgeh 020000: ZE. HE 


winnienie czeladnika stolarskiego, Bosaka, przez | datki wyzoszą 1006 milionów. Równocześnie 
sąd przysięgłych w Pradze, oświadcza, że wy- zostanie parlamentowi przedłożoną ATENA 


nik rozprawy zwrócił także jego uwagę. Na 7 REA ; 3 : 
zasadzie przedłożonego siwożdnnikć stwierdza | 0 ZA9IĄgUlĘCIu pożyczki na wydatki na armię, 


minister, że postawienie pytań mastąpiłe ze stro- marynarkę i kolaje państwowe. 
ny trybunału zupełnie poprawnie i zgodnie z: Berlin 4. 17. listopada. 


=" ; RSA Jak ałychać, . 
przepisami procesualnemi. Powody, które s lo- uk wczoraj ułożoną została mowa tronowa, | Hotel Warszawski. K. Ostaszewski z Grabo- 


l À : - wnicy. B. Garlicki z Iobrotwora, M. Kamienobro- 
| tań, ednoszących się do występku, wskutek cte-; którą ma cesarz À. 22. bm. zagaić rajchstag. | dzki z Łodygowiec. S. Randzio z Tarnowa. R. Eu- 


ge odpadły pytania dodatkowa odnoszące się do, Koionis d. 17. listopada. Kölin. Ztg. | czkiewicz z Przemyśla. M. Promiński z Niezwisk. 
zamącenia umysłu obwinionego, usuwają się od, otrzymała z Belgradu telegram, według któ-| Z. Śmitowski z Jarosławia. S. Żurakowski z Ga- 
acne 0. tylko e p ZRAWCJ vaali n |rego odbyła się tam narada wojskowa pod włoszowiec. K. Tehórzewski z Oseowca. Z. Buchner 
iwość osłabienia umysiu ebwinionego. obee . a . . S. Wittendorfer z Wiednia. 

orzeczenia przysięgłych, nie przysługują żadne A EU ministra wojuy, na której był we "e 
środki prawne ani trybunałowi ani prokuratoryj , 'AXŻE ITancnzki reprezentant wojskowy WTIAZ | SETS: a E RET WERNERA 
państwa. Tem niewątpliwie pożałowania goday z voim adjutaniem, tudzież rosyjski repre- 

wypadek nie daja jeszcze Żadmej podstawy de zentaut wojskowy. Chodziło o zamierzoną re- 

ogłoszenia stamu wyjątkowego w myśl ustawy z formę w usbrojenin armii serbskiej, NADESŁANE. 

(Rubryka ta nie pochodzi ed Redakcji, która też żadnej 


20 maja 1873 r. Eweatualność ta będzie rez- | + 7. 
ważone, gdyby wypadki widocznie nieprzedmio- Nancy (n Lotaryngii „francuzkiej) d. odpowiedzialr ości za nią nie bierze na siebie.) 
17. listopada. Coraz otwarciej występuje tu- 


| "a 
Losy miasta Krakowa . . . 1. 1 12... 
| WECZEMI ET TT” WORWO TATR OP ORASE 


Przyjechali do Lwowa 


Minister obrony krajowej, odpowiadając na 
dnia 17 listopada. 
i 


Rily przysięgłych do zaprzeczenia główaych py- 


spółka rozgadęziową korespondencyę z zagranicznemi | ktaegi, że interesowane ministerstwa zgodziły się 
domari, ‘na przewidziane w projekcie ustawy o regulacyi 

* Pissio spirytystyczne Feniz ma powstać Dniestru, datek państwowy do kosztów utrzyma- 
w Warszawie. „nia budowli regulacyjnych tylko wyjątkowo 

* Stracona czata., Był sobie rez przed 150 Z uwagi na szczególny charakter przedsiębior- 
lsty w Polsce dziwak jedyny w swym rodzaju —- | StWA, o które chodzi w tym wypadku, że jeđnak 
bo godni obok niego w tym wzylędzie stanąć obaj | przyzwolenie to nie może byg precedensemm dla 
uałusey — wojewoda nowogrodzki Jan Aleksander | ych przedsiębiorstw melioracyjnych. 


towego wyrokowania przysiągłych eząściej się po- ' 
wtarzały. | 

Nastąpiło kilka interpelacyj. 

Wniosek Luegera, aby nad odpowiedzią Ki | 
nistra Gautscha w sprawie żegnania się dzieci ; 
szkolnych rosprawa była otwartą, został odrzu-; 
cony 105 głosami przeciw 17. 

Następmie przeszła Izba do porządku dziea- | 
nego i przyjęła do wiadomości 21. sprawozdanie 


taj propaganda anarchistyczna, Koszary woj- 
skowe i fabryki są codzień oblepiane buato- 
wniczemi odezwami. 

Poterebarg d. 17. listopada Ministe- 
ryum skarbu wysłało komisję na dolny Du-! A ; 
naj. Rsąd rosyjski bowiem zamierza pogłębić | kolorowane podobizny wszystkich austrya- 


Gazeta losowań „Nadzieja“. 


Przyszły numer tej gazety wychodzący dnia 
b. m. wieczorem, zawierać będzie 


Jabłonowski. Syn ckresu racyonalistycznego, % bo- "WA 
gacz i pan całą gębą, postanowił nietylko dziełami 
wiasnemi przyczynić się do rozŚwietlenia dziejów 
Stowian nadłabskich i Polski, tudzież postępu nauk 


Śsgłych, ale i wzorem monarehów zagranieznych — } 


kiesą. Krytycyzm, hasło owego wieku i jego było 
wzejem, ono ma też przewodniczyło, gdy wyznaczy- 
wszy premie za rozprawy naukowe w zakresie wska- 
zanym, w r. 1766 nagrodził Niemca A, L. Schloe- 
zera Za rozprawę o Lechu, zrywającą z dotychcza- 
sowemi baśniami. To samo hasło mu przyświecało, 
gdy wyznając Bię zwolennikiem systematu Kopernika 
przypisał w r. 1763 dzieło swe 
ortu atque progressu -t de tedlure motu“ papie- 
żowi Klemensowi XLII. Ale dztwaki:m zarazem być 
nie przestał, gdy egzemplarz dedykacyjny zdobił klej- 


! słowieńskich deputowanych. 


„De astronomice | 


j Przy wezorajszych uzupełniających wybo- 
rach do praskiej Rady miejskiej, zwyciężyli dwaj 
| staroczesi. 


Wczoraj ukonstytuował sią klab kroacko- 
(Kroacey pochodzą 
z Istryi i Dalmacyi). 


Król rumuński bawił wczoraj blisko dwie 


godziny u hr. Kalnokiego. 


i W. ks. Włodzimierz, który przed kilkoma 
i dniami był z w. ks. Aleksym w Rambouillet na 
(polowaniu, danem przez Curnota, przybywa dziś 
do Berlina w odwiedziny do cesarstwa niemie- 


notami i złotem, ani gdy w rozumieniu wielkiem ckich 


o sobie, jako zapoznany guniusz, porzucił Polskę i 


nabywszy dobra w okolicy Lipska, postarał się Rd 


Niemców o tytul książęcy, 
„równym bogu“. 


który go miał uczynić 


Qarewicz następca udał się z Podwołoczysk 
do Odessy, a ztamtąd morzem do Batum, aby 
odwidzić swego chorego brata Jerzego na Kau- 
kazia. 


Pięknie jednak nkoronował swe dziwactwa o- f 


statnią fundacją z r. 1768 towsrzystwa swego imie- 
nia „Sociećne Jablowoviana”, Niestety, nie przewi- 
dywał przyszłości kraju, nie określił dokładnie za- 
sad towsrzystwa. Dziś bowiem od tylu lat istniejąca 
Za grosz polski fundacya, 


Nordd. Allg. Ztg. wywodzi, że tylko „demo- 
kratyczna lewica“ pragnie rozwiązania rajehsta- 
gu, ale jest nadzieja, że znaczna większość 


która iure caduco od r. rajchstagu, poznawszy motywa rządowe za przed- 


1846 zwie się „Fiirsttich Jablonowskische (eseli tożeniem wojskowem, rozpatrzy się w niem rze- 


schaft gi Leipstg* hojnie szafuje groszem naszym ; 


na nie nasze cele. Bo cóż znaczy wydanie w prze- | 


tych, którzy tylko na 


czowo i rozczaruje widok 
Inaczej postę- 


wywołanie przesilenia spekulują. 


ciągu 45 lat 4 dzieł — mówię czteru — mogą- | Pują ci, którzy, nieodpowiadają« za nie, podbu- 
cych Polaków i Słowian (w myśl fundatora) obcho- |rzają tłum przez zgromzdzenia publiczne i dzien- 
dzić, wobec szeregu innych nam obeych, a niorto a inaczej ci, którzy narodowi są za swoje 


wprost wstrętnych ? Czyż to nie ironia up. temat na 


rok bieżący zadany (nb. premia wynosi 2000 mrk., 


nadto druk kosztem towarzystwa) „(reschichie der | zania rajehstagu przyszło. Ks. Bismarka nie obs- | posiedzeniu Izby posłów toczyła się w dalszym 


Kolonisaiioń und Germanisicrtny der wollim- 
schen Lande" luv na r. 1893: „, Allmdhlich* Ein- i 
führuny der druischen Bprache in öffentlichen 
und privaten Urkunden bis um die Mutte des 14 
Jhdrts? Ledwie na r. 1894 znajdujemy temat nas 
obchodzący ściśle o rozwoju rękodzielnictwa w Pol- 
sue od ozasów utraty bytu politycznego. 

Widocznie coś więcej nam gię należy, niż te 
tak wspaniałomyślnie (?) rzucone nam 4 dzieła: 
Zeissberga „Dziejopisarstwo polskie wieków średnich”, | 
Leskieua „Odmiana imion w słowiańsko-litoeskim i 
germańskin*, Brücknera „Osady słowiańskie w Mer- 
chii Starej i z r. z.“, Muki „Dziejowa i porówańw- 
cza głosownia i nauka 0 formach dolnołużyckiego | 
języka“. Bo czyżby bez wyreźwych wskazówek statutu | 


zdobyło się grono dziewięciu profesorów wszechaicy | Moskwie, nie znalazły tam gleby płodnej. Pokój | tam biusty pesłów: Herbsta, Grocholskiege i hr. 
na Wschodzie osiągnąć można jedynie stano- | Q]ąm-Martinitzą. 
wczem wystąpowaniem, enargieanem manifesto- | 


niemieckiej — a raczej ośmiu, bo prof. Leskiena, 
znanego Slawisty zestawiać z innymi nie śmiemy -- 
jedynych (!) członków Towarzystwa na tak niezwykłą 
protekcyę dla spraw Słowian w ogóle, 8 Polaków 
w szczególności ? 

Statut fundatora nam dajcie — oto wołanie, 
które łącząc się z innymi dziennikami ns-zemi, ni- 
niejszem podnosim, jak lud w szekspirowskim Ceza- 
rze o testament woła zmarłego. Późno to, prawda, 
lecz nigdy nie jest za późno na reklamowanie swych 
praw. Zbadajmy ten statut, a gdy się znajdą, o czem 
nie wątpimy na podstawie podniesionej wyżej okoli- | 
Gzności, ustępy, Warujące nam to, co się polskiemu i 
należy imieniu, chyba dróg nie zabraknie do odzy- | 
skania praw. 


w Lipsku, ich obowiązkiem zebrać wszelkie ezere- 
góły o towarzystwie i odsznkać statut. A wtedy chy- 
ba Towarzystwo ks. Jabłonowskiego przestanie być 
ktraconą polskości czatą. (frkrj 


1 
i 
a 


wotum odpowiedzialni, Tak więe próżne bzłyby 
owe spekulacye nawet w rażie, gdyby do rozwią- 


li rajebstag, właśnie przed końcem tego urzę: 
downie wybrany, tak też Capriviego nie obali 
rujensiag dzisiejszy. 

Kreutalg. podnosi, że czytywany przez cara 
Grażdanin nazwał nonsensem gaduły uwagi Bis- 
marka o wpływie Polaków i żydów, tudzież o 
polskiem pochedzaniu Hurki i Wannowskiego, i 


dodaje: „Widać ztąd, że Bismark jest w błędzie, | 


prawiąc nam o zamiłowanej w pokoju Rosji, któ- 
rą tylko żywioły nierosyjskie podbechtują. Ruch 


w Rosyi przeciw Niemcom jest wynikiem presji, | 


jaką wywiera inteligencya i wojskowość rosyjska, 
a przeciw któremu wystąpić car dotychczas nie 
urnaje za właściwe. Przychylne słowa, któremi 
Rismark ciągle się umizga ku Petersburgowi i 


waniem własnej godności i własnych interesów. 
Rez przecie powinne ustać te ciągłe apelacye do 


| 
Rosyi.“ | 


Po onegdajszym mityngu w Brukseli na! 
rzecz powszechnego prawa głosowania nastąpiło | 
uirznaczne starcie pomiędzy demonstrującymi na 
ul ach socyalistami a policyy. Pięciu eksceden-; 


(w areSZLowRNo. 


=== ł 

Na wczorajszem posiedzeniu francuskiej | ; 
by posłów poczęła się rozprawa nad nowelą | 10 przyjmował cesarz prezydyum powszechnej 
ida ustawy prasowej. Proponowane w niej ogra- | wystawy kraj, w r. 1894, słożone z ks. Ada- 
Jeśli głos nasz dojdzie do Polaków, będących j niczenie swobody prasy ma chronić przed anar- ma Sapiehy, hr. Stanisława Badeniego, Au- 
| gusta (łorayskiego, Edmunda Mochnackiego 
| prezydenta m. Lwowa i Feliksa Szlachtow- 


i 
) 


chistami. Galerye były przepełnione. Pierwszy 


przemawiał Laguerre, a to przeciw ograniczeniu i 


swobody prasy, które skrupi się nie na pismach 
anarchistycznych, lecz na innych, zamiast tego 


rosyjskie mjście Dunaju pod Kilią, aby było! Ckich i węgierskich monet waluty koronowej 


. 1890 komiayi troli d Á - : : SA. ; ; 
ca o wsczolći Gi Z ER MAE bu. | przystępna dla okrętów morskich, i tym spo- | wraz z objeśnieniem stosunku ich wartości do 


i 


kod nie jost wcale represontacyą narodu, Ale 


| P. Zucker (staroczech) wywodził, że intar- 


jmu narodowi. 


rdłetem 1898 r. i 
| W dyskusyi generalnej aad budżetem prze- ; 
jmawiał Kalteneggor za szkołą konfesyjną i ape- ; 
jlował do „znanej rycerskości narodu polskiego“, ; 
| który już raz echronił Austryę przed niebospie- | 
jczeństwem, i wzywa posłów polskich, by teraz 


| wzięti udział w walee o szkołę konfesyjną. 

Drugi mowca Fanderlik ostrzegał przed 

; wzrastającą potęgą liberalaej lewicy, przeciw 
| której musi się skomsolidować dawniejsza pra- 
iwica. Uskarzał sią dalej, że naród ezeski nie 
ma żadnego reprezentanta W gabinecie. Kole- 
dzy jego klubowi będą teraz zniewoleni wszy- 
stkie przedłożenia osądzać 6 stanowiska rzecze- 
wego i dlatego też mie mogę głosować za bu- | 
dźżetem. 

NastępRy mowca, świeże wybrany młodo- 
czech Tuczek dał się poznać jako dzielay mowca, 
mówił zaś o czeskiem prawie państwowem, a za- 
kończył oświadczeniem, że naród czeski źywi do 
obecnsge gabinetu najgłębszą nieufność. 

Ferjancic uskarzał się Na ucisk Słoweńców 
przez niemieckich urzędników. Dyk krytykował 

| pudi ze stanowiska rseczowego i doszedł de | 
konkluzyi, że w rzeczywistości budżet ten za- 
wiera w sobie wielki deficyt. Przewyżka została ; 
jtylko w ten sposób osiągniętą, że najważniejsza 
i uprawnione Życzenia i dezyderata ludów po 
prostu zignorowano. 

Na tem przerwano obrady. Następne posie- 
dzenie w czwartek. 


Wiedeń d. 17. listopada. Na dzisiejszen 


ciągu debata budżetowa. 
Młodoczech Slavik utrzymywał, że keasty- 
tueya nasza jest szkieletem bez mięśni, Że par- 


jedynie salą dc gadania (Radestube). 


pelacya Plenera w sprawie czelsdzika Bosaka 
jest impertynencyą, wyrządzoną całemu czetkie- 
z Imterpelacyą tą Plomer mie wy- 
świadczył mawet przysługi Niemcom. 

P. Plener zabiera głos. 

Wiedeń d. 17. listepada. Subkemitet komi- 
syi budżetowej, który na wRiesek p. PleRera 
miał zająć Się sprawą ustawienia w hali parla- 
mentu biustu Herbsta, wniósł, aby ustawiono 


firany „Karsy Random 


Czerniowce dnia 10. listopada. Pe- 
słoma do sejmu bukowińskiego z miasta Sere- 
tu m miejsee śp. Woynarowiesa, wybrany 30- 
stał radca rządowy Kosbanowski. 

Wiedeń d. 17. listopada. Dziś o godz. 


CZ EE 0 0 O WY ORT RO EO ZZA ZWZ ZZ OZZIE ZZOZ. 


skiego, prez, m. Krakowa. 


sobem żeglugę rosyjską na Dunaju uczynić teraźniejszych monet austr. wal., marek niemie- 


niezawisłą ed Rumunii, do której jedyne do- 
tycheaas splanne ujście Dunaju pod Suling 
należy. 

Now. Wremia pedaje wiadomożć, wido- 
eznie półurzędową, według której rząd za- 
mierza zreformować komunistyczny ustrój ro- 
syjekich gmin wiejskich (ziemia należy tam 
do «ałej gminy, i bywa w pewnych okresach 
rogdsielaną pomiędzy rodziny), tak, iżby chło- 
pi przyszli do osobistej stałej własności ziem- 
skiej, aby chłopi grunta uprawiali, czego do- 
tychczas ezynić nie chcieli, a nawet ich nie 
Tao bs kto inny mógłby z tego korzy- 
BLAG. 


Bruksela d. 17. 


listopada. 


czego postanowiono zwołać kongres, mający 


cznem zgromadzeniu ligi stronuictwa robotni- | 


się sająć jedynie urządzeniem i d 


strejku. | 
Sofia d. 17. listopada. Bawi tutaj bel- ` 


gijski jenerał i zuakomity inżynier wojskowy, | 


Brialmoat jako gość księcia. Chodzi o zamie- ; 


rzose obwarowanie Sofi i Filipopola. i 
Belgrad d. 17. listopada. Radykały | 
protestują przeciw wotum nieufnośsi, danemu i 
przóz liberałów tutejszej (radykalnej) repre- ! 
zeniacji miejskiej, 
Lomdyn d. 17. listopada. Socyaliści | 
rozrzuczją między pozostających bez zajęcia | 
manifest rewolucyjny pod napisem: „Dlaczego 
macie głodować, gdy inni w zbytkach opły- ! 
najat“ Rząd polecił władzom gminnym cb- 
myślenie robót publicznych, aby wstydzącym 
się żebrać ubogim dać zarobek. Strejk tka- 
ezy w Groywood coraz bardziej się szerzy; 
wiele fabryk już jest zamkniętych. 
Londyn daia 17. listopada. S/and rd 
donosi z Petersburga: Minister sprawiedliwe» 
ści Manassein ustąpi wkrótce, ponieesż rząd 
zamyśla skasować sądy przysięgłych jsko nie- 
możliwe w Rosyi. Miejsce jego ma zająć Ple- 
we, a ministrem komunikacyi ma zostać Hüb - 
benet, brat dymisyonowanego ministra. 


Wżłodeń dnia 17. listopada godz. 2 min. 45 
po południu. Akcje kredytowe 314.15. Akcje al- | 
pojskie Towarz. górniczego 55—, Akcje wę-|i 
gierskie Banku kredytowego 361:50. Akcje Banku | 
anglo-austrjackiege 15275. Akcje Unionbanku | 
238:50. Akcje kolei Karola Ludwika 21575. | 
Akeje kelei Północnej 278—. Akcje kolsi Poľa- ; 
dniowój (Lombardy) 96—. Akcie kolei Al-i 
foldzkiej (losy tureckie) 45:70 Akcje kolei Pag- 
stwowój 29225. Akcje kolei Lwowsko-Czerni:- 
wieckiej 244:—, Akcje kolei wągiersko-pełnocno= ; 
wschodniej 197—. Losy komunalne wiedeńskie ; 
168:—. Akcje Tow. tureckiego zarządu tytanu - 


$ 
, 


171:75. Galic. oblig. indemn. 105:—. Akcje koż:i ś 
północne-zachod. (lit. B. Elbethal) 22850. Losy“ 


ckich i franków. 
Nabyć można także pojedyńcze numera po 
20 et., dla prowineyi po 22 ct. 


August Schellenberg 


150 dom bankowy i kantor wymiany. 


i Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“. 


Prenumerata roczna: 
we Lwowie złr. 1:70 na prowincyi złr. 1:80 


Lekarz chorób dziecięcych 


Dr. Zdzisław Szydłowski 


486 SA. Św. ; ; A Been 
Na li- | ekarz szpitała Sw. Ludwika i elew-asystent kia a 


chirurgicznej w Krakowie, 

po odbyciu kilkoletnich studyów w klinikach 

prof. Widerhof-ra we Wiedniu, Henocha w Ber- 
linie i Epstsina w Pradze, 


ordynuje od 3—5. — ul. Teatralna |. 5. 


Wdowa po wychodźcey z r. 1863 p. P. G. 
z trojgiem małeletnich dzieci, mieszkająca przy 
ulicy Skarbkowskiej I. 19 (na dole). zostająca bez 
wszelkich środków do życia, zmuszona konieczno- 
ścią, zwraca się do dobroczynności publicznej 
z prosbą o pomoc. 


ROZKŁAD POCIĄGÓW 


obowiązujscy od i. maja 1892. 


1 Gnas lwowski), 


Qde! 


rdzą 


a 
= 


-I 


Do Krakowa . . 


| „ Powołocz.z Podz. 1053) — | — 
f (z głównego dworcs) 9:41 :0:% — <=- 
„ Czerniowiec . . 956] Jzzj1054] — 
„ Stryja 6161031) 7] — 
„ Bełzca 851 — = e. 
„ Sokala = | = | =AIEGR 


„ Zimnej Wody Ą 


Przychodzą 
Z Krakowa. « » 601 250 901 
„ Podwołocz. na Podz, — 2f 8:17] 
(na główny dworzec) = 25% 940 
„ Czerniowiec . . [1099 — | 7:56 
„Styja .....| 2 = 
PoBEłZCA . o a s —| —| 448 


Sokala. . . . : 


Czas lwowski różni się o minut 35 od średnio- 
europejskiego, a mianowicie: gdy zegar środkowo-auropejski 
(kolejowy) wskazuje godzinę 12, zegar lwowski wskazuje 
godz. 12 minut 35. 

Cyfry tłuste, w których minuty podkreślone są czarną 
linijką, oznaczają porę nocną od godz. 6 wieczorem do godz. 

minut 59 rano. 


n 


+ 


Michał Berthier. 


POWIEŚĆ 
Juliusza Claretie. 
(Ciąg dalszy). 
— Kolor: niebieski, kwiat: róża 
— Jeślibyś pan nie był sobą, kim pragaał- 
byś być? 
— Mirabeau. 
— Spodziewałam się tej odpowiedzi — do- 
dała pani de Rives. 
— Gdzie byłoby panu najmilej żyć ? 
Tu. 
— I tę odpowiedź wiedziałam z góry. 
Baronowa zdawała się być niezadowoloną 
z tych wymijających, nie właściwie nie mowią- 
cych odpowiedzi. | 
— Którzy bohaterowie romansów s$% pań- 


nan TA EEE A A 


— Nie zły wybów 


wstręt w pazn budzą? 

— Reaegatów. 

— Jakie jest obecnie ussozcehienie pańskiej 
duszy ? 

— Poczucie ciężących na mnie obowiązków. 

— Pańskie hasło ? 

Śmiałe naprzed. 

— Brawo panie Berthier — zawołała ba- 
ronowa — wywiązałeś się zgrabnie z zadanie. 
Pańskim odpowiedziom ani radykwł, ani konser- 
watysta, ani liberał, ani klerykał nic zarzucić 
by nie mógł. 

— Zbytni purytanin z Berthiera a przynaj- 
maiej chce za takiego uchodzić — szepnął Da- 
lerac Tankredowi. 

— Prawdziwy 2 ciebie przyjaciel — zau- 
ważył Gontran, słysząc przypadkiem słowa Da- 
leraca. 

— Mój drogi, sprawiedliwość przedewszy- 


Niechętnie, ustępując raczej prośbie przy- 
jacieła 1 wiedziouy trochę ciekawościa szedł 
Michał z edwiedzinami do pani de Rves, a 
opu-zczając jej saleny czuł iustynktownie, że 
spędzone tam godziay należą do najważniejszych 
może w jego życiu. Przekonania tego nabrat naj- 
niespodziewaniej w świecie. 

Przy pożezranin baroenowa, podziękawa- 
wszy Berthi rowi, że mimo ważnych i liczuych 
zajęć pośw ęcił jej ten wieczór, 4 dziwnym na- 
ciskiem, prawie z natarczywościaą, zazrosiła go, 
by ją jak najczęściej odwiedzał. 

— Skoro pan utrzymujese — mówiła esa- 
rodziejka — że wszystko, coś napisał w mej 
książce, jest szczerą prawdą, nie zapomnij, że 
powiedziałeś także, iż pragnałbyś in żyć, przy- 
chodź więe jak najczęściej. Cóż, przyrzekasz rsi 
pan? — «soria z swym zagadkowym uśmie- 
chem. 

Dalórac, widząc z przestrachem, że w «a 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 18. Listopada 1992. Nr. 27%. 


Częstokroć najważniejsze zdarzenia w ży- | 
— Javie charsktery w historyi największy | ciu ludzkiem zależą od prostego przypadku. 


Był widocznie podrażnionym. — Noga moja nie 
, postanje więcej u tej kobiety. 

— A to dlaczego — spytał Gontran po roz- 
stanie się z Daleraliem ktory odszedł jak zmyty. 
Takiego powodzenia jakie dziś byla twym udzia- 
łem, żyezę ci przez życe cale. Czy cię znudzili 
Bourtibonrgowie? Zacay t:pirer — twój przeci- 
wnik p lityczny — jak tvlko zechcesz da ci swą 
córkę wraz z milionem. Zaśożyłbym się że þar- 
dzo byłobv mu na rękę zbliżyć się w ten sposób 
do opozycyi a równacześnie zachować dobre sto- 
(sunki z rządem. Uważałeś jak s ę majestatycznie 
ip wital? Twojo dpowiedzi w książce oczarowały 
go. Pumyśl że Nadezda acale nie brzydka, mi- 

Lor ładny grós4 a co do wy howaniai wykształ- 
cenia nie jest ani lepiej sni gorzej od egółu 
rówieśniczek. 

— Ani mi to w głowie. Jeśli mówię, że 


| 
| 
| 


| uratować od murów klasz 


i 
i 


pacta m M e eM a 


— Ah, Fransina! 
— Coraz lepiej, 


warn  wmaę* 


SE SĘ, 
NP teraz interesuje cię nawat 
jej imię. Ręczę, że je znajdujesz pięc uro- 
czem .. ha, ha, hu. Twój ulubiony Stendhal! na- 
zywa to M stalizo waniem. ć 
—  Milezałbyś. i mi i 
s JŚ. Ani mi w głowie baro- 
— W takim razi 
— Skądże. 
pannie Morengis ? 
— Dlaczego? bo jest z 
znaję, że to silna pokusa t 


e panna Morangis? 
Dlaczegoż miałbym myśleć o 


achwycającą, Przy- 
aką czarowną istotę 
tornych. 

nikt ci nie przeszkadza. 
na to zbyt lekkim i we- 


— Więc ratuj j 

= Ja? jest 
sołym. 

— A ja zbyt posępnym. 


i » Zresztą wierz, ż 
się żenić nie mneę. i 5 A 


do baronowej nie pójde więcei, to dlatego — — Nie możesz sie żenić ? 
jakże by ri to powiedzieć — dlatego, że portret | — Lia... — wyszepuał Michał jakby tym 


jej odmelowasy przez ciebe o wiele bardziej 
podobał mi się od oryginalu. 


jednym słowem chciał wypowiedzieć 


mnicę swego życia, całą taje- 


rasie . stkiem. proszeniu o nim zapomniano, pospieszył tę po- — Jakto? Więc ci się moja baronowa nie — Lia? Myślałem, że to już dawno Á= 
d kai RK i Rastignac. — Miej się pan na baczności — mówiła mmyłkę naprawić i wyręczając Mich-ła , który podobała ? AW SĘ H czone. l J no skoń 
— Ba, obaj egoiści bez serca ! pani de Rves — ta niebieska książeczka wiele | zrazu na żadną nie zdobył się odpowiedź, zape. — Nie powiedziałem tego, tylko jej uśmiech u i | 
— Tak, ale mieli powodzenie — odparł | już przetrwała, wiele zmian poświadezyć może. wnił baronowę, iż są obaj nszczęśliwieni jej | — znasz tea uśmiech — drażni mnie i dener- i — W takim razie miłość ta trwa zbyt 
Berber ` | Co tu zapisanem stoi nie di się zatrzeć. Kto uprzejmością i nie omieszkają z niej korzy- | wuje. l . M w ugo. 
— A którą z bohaterek najwyżej pan sta- | wie, ezy kiedyś nie będziesz pan żałował tych | stać... ih. = m MJ — Przyznaj raczej, że ci nieco zawróciła 
wiasz ? kilku słów » niej zapisanych. — Jakżeś śmiał w mem imieniu odpowiadać — | głowę. Piękna Fransina większe na cię a i (C. d. n.) 
— Charlotte Corday — księżnę da Langeais. — EE | zawolał Berthier gdy się już znależli na ulicy. | wrażenie, jak to chcesz przyznać, 
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DROBNE OGLOSZENII 


po rencir OA wrraza 
Á 
p° WYNAJĘCIA od 1. grudnia w ka 


ieni i żni Ducheń - 
mienicy gdzie łaźnia parowa Duchet 
Ata ry, pomieszkanie na II. piętrze, składa: 


ię z pokoju i przedpokoju. So 


aość u stróża. 


ar W KZ) 


RO prawnicze st:rosty Reichelta zo 
ar sialo przeniesione pod l. 2. ul. Kiliń 
skiego nad księgarnią Wngo p. O 
wieza. 


ZADCA z 20-letnią praktyką , bezdziet- 

ny, do zaangażowania od Nowego Ro- 
ku. Adres: „Agronom, w Dzikowie Starym 
ad Oleszyce", 409 


me 


Fa TMM EW ANA OZI 


Pośrednictwo 


kupnie | sprzedaż 


i dla wszelkiego rodzaju tr ansakcyi 
Paryżem i z Francją, 
Kkspedycya zamówień. 
Ułatwienia zwiedzającym Paryż. 
Adres: 
J. W. Selinger 
31, Avenue de Lamotte-Piqnét, Paris. 


ESEE EEN PĘTLA (9 
| 


Kälbermagen 


kauft zu höchsten Cassapreisen 
Leopotd Sazmel, Tó>liz (Vólm: n) 


Papugi, mapy. 


Kanarki Harceńskie, ptaki zagraniczne 
w różnych gatunkach, prześliczne , vajrzad- 
sze okazy. Żółwie. Myszy białe. Rybki zło- 
te po 15 et. za sztukę. Akwarjum komple- 
tnie urządzone. Oglądać można codziennie 


E. Karga, Lwów, Czarneckiego 3. 
Cenniki wysyłamy gratis i franco. 


„Z AZZYOW, TYDYPTTDNETT NEO YYZZOTAWA PITA RTAS TWYYCZTYZ 


Zaproszenie do przedpłaty na dzielo 


W OBRAZACH I PIEŚNIACH, 


ATE PINTI TYŁY PE 8770 NE E PES, POTC 


Powyższe dzieło zawierać będzie 48 pięknych obrazów pedług rysunków orygi- 


Format dzieła okazały, papier piękny, druk starannie wykonany. 
W przedpłacie dla Galieyi kvsztuje 1 egz. zlr. 450, 


razem z przesyłką zir. 950. 


Drux dzieła ukończy się w ostatnich dniach listopada b. r. 


nalnych W. Eliasza, które przedstawiają poczet ksiażat i królów polskich w ca- 
łrch postaciach i ozdobnych obramieniach. Do obrazów tych napisała Seweryna Da- 
chińska , utalentowana poetka, prześliczne pieśni, które poprzedz: wstęp znakomitego 
autora, hr. Wojciecha Dzieduszyckiego. — Oprócz obrazów i piesni dodane będą na 
3647 | końcu dzieła 6l.jaśnienia prozą o każdym królu. 


w pięknej oprawie 


3186 


W Dzienniku i Kurjerze Poznańskim ogłoszon= będą pokwitowania. Po zam- 


: ts ta g 
aT a ai 


tag Sg 


DRR 


PODOBA 


IOGOOKDDOGOKADZOGOCK 


KRÓLOWIE POLSCY | 


zm; 


IQ medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy 
na wszechświatowej wystawie w Antwerpi 
za niezrównane 
AVEO COMTET, todlgtaza | Perfomerie 


Antilentilia, 20n artin 


toaletowy 


Środek ton otrzymany z odświeżaj 
usuwa w krótkim czasie piegi, 
biizny lid., nadaję cerze świetną 
łdslikatnosć. -—- Cena 2 złr. 


włosom siwym i wypłowiałym 


plamy wątrobian 


p; lipti TE 


nie je i 5 
pod względem skutku i dobroci 2 ANDIEEŃTALIĄ, 


acych substanoyj 


BS z 8 
dialoćś, Śwlażość 


po kilkakrotnem użyciu 


E LITET pastelowe Stefana = 
Grzywińskiege. plac Benedyktynek l. ¥ 


Bore do wszystkieh dzienników 
w kraju i za granicą przy,nuje Centralne 


Biuro ogłoszeń, Lwów, Kopernika 1}. 300 


CE ALNE BIURO sprawunków dis 
/ pro neji Lwów, Kopernika 11. 243 


Przy ulicy Dąbrowskiego l. 9 
Willa na sprzedaż za 11.600 zł. 


dług Banku hip. 3.600, lub 
do wynajęcia zaraz. 5 pokoi, weranda, 
knchnia , 1 pokój w suterenich z kuchen- 
ką, ogród około 600[_)m, sztachety żelazne 
na kamiennem podmuroraniu, Bliższa wia- 
domość: 4019 


w Magazynie J. Dr: xlera Synów. 


te 


Plerwsze polskie przedsiębiorstwo wysyłkowe 
w Wiedniu! 3868 

Artykuły gumowe i z kauczuku, do pielę- 

gnowania chorych, chirurgiczne i domowe 

Specyalności paryskie. Środki bygieniczne 

Bandaże itp. i w ogóle wszystko co w dział 

przemysłu i handlu wcbodzi 
poleca i dostarcza 


ALBIN KRAJEWSKI 


Wiedeń, I., Giselastrasse 1. 
Cennik łustrowany wysyła gratis i franco. 


jA 
k 


okulary, 


CE: 

. z 

rE: 

| DE 
cz JAN az 
JARZYNA NZ 
Jubiler i złotnii w = 


we Lwowie, pl. Mariack, 

polecz swoj bugatu za. S$ 

opatrzony skład wyro. 

Á bow jubilerskich, zlo- 
tych 1 srebrnych 


po pajniżuzyca 
cenach. 


t. 


E DIE trzymanie zdrowa 


desinfekcyonowany 


zdrowotny papier klosetowy 
= z włókien roślinnych 8549 


w pakietach po 500 arkuszyków 15 ct. 


jedyny skład 


ALOJZEGO HUBNERA 


we Lwow e, Rynek 38. 


GX 
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żej, barometry pod gwarancya, 
termometry, steroskopy, 
skopy, rozmaite lupy itp. 
Również przyjmuje urządzenia 
s 
dQzmonkow elektrycznych 
pokojowych i doraowy h, 
ro canach umiarkowanych i sód 


Waszejkie reoerawye wykouuje 


Główny skład herbaty L. Czyń 


Aromatyczna zir. 3:50. 
Czarny Llansin z!r. 5:20. Wyborny 


Pakiety tylko zaopatrzone powyższą marką są prawdziwe! 
Lwów Halicka 8. Krakó 


Sukien Damskich 
FRANCISZKI BUMEL 


Tstpiejąca od 24 lat firms optyczna 


ZSTWWA KOTEOWSKIEGO 


we momie, m A otelu Zorka 


polesz Bzanawnej P. Publiezności 


wszelkie towary opyczne i fizy kaln 


w zakres tago rodzaju wchodząca artykuły -— z pierwszoczędnych fabryk 


zrajowych i zagranicznych, jako te : 


cwikiery od 80 et. i *y- 


mikro- 


gwarancja. 


szybka i taa o. 
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Kierbate karawanewą rosyjską 
w oryginalnych pakietach po i, "Ja, "4 i 1, funta. 
Cena za funt: Familijna zw. 2. Krasneńska ztr. 250. Szumua złr. 3. 
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Do nabycia w składach pierników: 


Wszystkie zamówienia upraszain adresować: 


L. Czyński, Wiedeń, I, Wipplingerstrasse 41 


Dokładne cenniki gratis i franco. 


JOCOGEZIEGEEK 


Pracownia 


we LWOWIE 


przy ulicy Skarbkowskiej liczba 35 (parter) 


wykonuje 


wszelkie roboty w zakres krawiectwa dam- 


skiego wchodzące 
sorów paryzkich. "BĘ 
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% 


wczesne nadsyłanie przedyłaty do wydawcy pod adresem: 


Ez Poznań, ulica Dluga 1. S. — Na żądanie posyła się frauco illusttowany prospekt. 


SA wo wzmacnia i do wytwarzania i 
È A $|? y a "y mia I porostu włosów pobu- 
7 i Za. — Cena flakonu 3 złr. pół fakonu 1 złr. 60 
3 STANISŁAW WOŹNIAK $j | = 
g zegarmistrz ©) x JI 
4 we Lwowie, ulica Akademicka 1. 8 < Ea EE i 3 
>4 e © $ Fd 4 > i a « m 4 
poleca swój skład (»- nie zawiera Żadnych metalicznych przymi ko j i i najdeli 
>4 *% | W kainiejsza maczka roślinna urua o 2: are arty A s 
A KM acz; , przyj i8 przylega do twarzy, nadaje piękn 
è 4 3 naturalną białość i jest nieocenionym środkiem do hygieniezge gad TE 
AE b , kszenia twarzy, 4 F 
4 „A Pudełko male pudru białego 60 ct., całe 1 złr.. z łabędzie ' 
} PA: | dp (dz) złr.. > 1 zir. 50 
? iA" > qg ©: Rózowy dla bloudyneki kremowy dia szatynek i brunatele sh AE 
© | Fa 07 et., większe ! złr. 20 ct i ir. 6 $ ; pes 
z i , wię Ô ct.. z łabędziem 1 słr. 69 coutów. 
+ szwajcarskich kieszonkowych, sehwurzwaldskich  * gó - Z z 
4 i wiedeńskich ściennych. 4 ROLĘ G RYB, Ra z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, 
` e a pierzchnienio i łuszczenie skóry, wygładza 
o A 4% 0we jak najlepiej i najtaniej wykonuje. - + sol i dołki ospowe. Twarz odświeża, 
Fylla i wydelikaca. — Cena 1 słr. 
90303904206909093%09494606035030366P00$ 


Pierwsza spółka wyrobu 


cegieł maszynowych i towarów glinisnych 
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1000 gotowej cegły loco cegielnia po 14 zir. 
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Majtańsze źródło do nabye 


i krawiecczyzny damskiej 


wełny, hawałny i nisi do robót drutowych, wsóczki, haracu, 
filozali, szaelek i pacierek , haftów na kanwie, atłasie i 
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wek szlarek | koronek. medel, perfum, gra- 
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żednej praowtziń. 


Jako dobry i pewna lokzeję polaca 3080 
43/4770 Hsty hipoteczne 

5o/j, Hsty kfpoiearna pramiowana 

5e/, Maty hipoieszne bheg promil 

4, Misty Towarz krodytewezo ziamykiogo 
Ą2/,3/, listy Magin trajewsco 

4a],5), pońyczkę krajowa galioyjską 

Aja pożyczkę propinacyjną galieyjską 

5o/, poźjczkę propinacyjną bukowińską 
4:/47/, pożyczkę węgierskiej koloi państwowa! 
43/27, pOŹyCZKA propinacyjną węgłerskąę 

80/j, węgierskie oSligueje imdomnizący (ne 
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która te papiery Kanior wymiany Banke hipotecznago su- 
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po conach najkerzystnielamych. 


UWAGA : Kantor wymiany Banku hipetecanego przyjmuje od P. E 
kupujących wszelkie wylosowane, s już płatne raiejsoowa papiery 
wartościowe, tudzież zapadłe kupony za gotówkę, bez wszelkiego 
pojeeia, xa% zamiejscowe, jedynie za potrąceniem rzeczywisty: l: 
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SEJ kuponowych, s3 awrotora kosztów, która ama buuwai, 
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knięciu przedpłaty cena dzieła zostanie podwyższona , dlatego uprasza się 0 HS N A iy kolor PiLIPTON nie farbuje, lecz tyiko 
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z doliczeniem rze*zywistych kosztów d stawy na plie budow: ndpow'ednio dn 
odległości. Przyjmuje również zamówienia na cegły gzymsowe , studzienne, 
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| alen tin najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włoso- 
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IS Ziuńta t SZ Odznacza się nadzwyczaj ik 
3 R Byd ty kosmet AALA tnością i ier przyjemny S 
h4 chem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega 
e s: 5 EO 1 twarzy, bardzo dokładnie oczy- 
« skora. Usuwa piegi i żółto-b 
24, z twarzy. — Oena 5u centów. ga RSP 
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m; a bi siec Biz O ny, sa AF c w $. 
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W drukarni Pillera I Spółki 

nabyć można książkę do modlenia pod tytułem : 
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SKLAM) PARRYCANT APR | 
Antoniego Gawłowskiego 


Li 
sudłem Batoroza | fa 
też ią poleca 
ci. y jase urzędów 5 Wielennema bin. yw tagiej m PDH “AZ Ype 


wo KENDE, Tot a 
Envalopki, kasstki, 
reran qa i r AN; h 


ra anj tm h a 


Frzzyh sabia na Reia, 


notatki, mydła i perfumy 


w zanie 
oran różne 


przybory do pisamia i rysowania, 


Przyjmwje zamówienia na Liiety wizytowe drukowane i lito- 
prawna. Karton prs haty w siolkim wyharze, 


Ramy i paspartu na obrazy, premie, fotografie itp. 
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